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Z pobytu premiera Nehru w ZSRR 

GŁOS ROBOTNICZY 
młodzieiy szkolnej Czyn 

.( 

Sródmieścia 
ORGAN ~ I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR W ("93) li.OK XI tOOt, SROOĄ 15 CZERWCA 1fS! ROKU CENA 15 OR 

Lepiej, więcej, oszczędniej 

Od kliku tygodni we wszystkich szkołacli I wytsz:vcll 
uczelniach na terenie ZD ZMP Sródmleścle obserwowa6 
można niezwykle ożywienie •. Młodzież szkolna, matur:ryścł 
I studenci podejmują coraz to nowe zobowiązania, świad­
czące o iYm, że hasła Festiwalu nie są im obce. 

Szlachetna przedfestiwalowa Festiwalowy", na który zloi4 
rywaliz>a-cja między szkołami, się prelekcje i filmy doku· 
w walce o pierwszeństwo, po- mentalne z poprzednich Festi­
rwal<i prawre całą młodzież. I walów. 

Zobowiązania załóg 
FABRYCZNYCH 

tak na przykład: studenci Mlodzid szkól podstawo­
WSE przepracowali już l.500 wych i średnich pilnie reali­
robocwgodzln przy budowłe zuje podjęte wbowiązania. Do 
stadionu prży ul. Bystrzyc- prwdujących między innymi 
kiej. Z tejże u-czelni 218" osób należy I TPD, której ucznio­
wyjedzie na akcję żniwną. wie przepracowali 120-robo-

Nie brak też i takich, któ- czogodzin w parku między­
rzy przygotowują podarki dla szkolnym, zorganiwwali ama­
zagranic:znych przyjaciół. Stu- torskie kółko taneczne i chór 
denci PWSF wbowiązali s:ę szkolny, a także nawiązali lą­
wyświetlać w okresie Festi- czność z Zakładami im. Rych­
walu własne krótkometra- lińskiego, organizując wspól­
żówl!i. Ale przedtem jeszcze nie z młodzieżą robotniczą 
przygotują ogólnołódr.ki „Dzleń występy a.rtystyczne i wycie­

na cześć 22 Lipca 
Przed Swiatowym Zgromadzeniem Sił Połlctiu 

N A ZDJĘCIU: pTemier 
Indii J. Nehru w towa­
rzystwie przewodniczące­
go Glównego Komitetu 
Wszechzwiązkowej Wy.­
stawy Rolniczej, ministra 

Kla...a robotnicza Łodzi l woj. łódzkiego przyrzeka: - Bę· I -------------------------­
d:i;lemy pracowali Jeszcze 'l'J>dajniel, lepiej I oszczędniej. 

czki. 
Uczniowie Technikum Han­

dlu Za.granicznego zobowią­

zali się przepracować 500 ro­
boczogodzin w parku na St.o­
kach, zebrać 2QO kg zlomu i 
makulatury, uporządkować 
własne boisko i zieleńce 
szkolne, przygotować poda~ki 
dla delegatów zagranicznych. 

Depesza królowej belgijskiej 
Jak donosi .sekretorfoł SwlO'foweJ Rody Połcofu, królowo belgljs.ko EUbleto 

prte$foło no rt;c:e przewodniczqcego Swlotowej Rody Pokoju Fryderyk.o Jo­
\1ot-Curle nostępujqcq depeszę: 

ntł\e wystarcta dtii potwierdzał umiłowania poko}u słowam\. Naleiy 90 
uynnle broni! poplerajqc: ws.telkq lnlc:)atyw• podobn.q do wauej. 

Dlatego wyraiam iyc1enle, abl Swiatowe Zgromadtenle Sil Pokoju, 
•tóre odbęchi• się w Helsinkach, 01iqgn~1o swe cel• I tym samym wniasłó 

wkfad do diirła w1ajemnego pofozumlenla ml.-day noradoml I do dzieła p..,... 
koju - dwóch doniosłych pnesłanelc kultury J polłępu". 

* * * 

.sowchozów ZSRR I. A. 
Benediktowa zwiP.dza ·pa­
wilon mechanizacji i e­
!ektTyfikacj! TO!nictwa na 
Wystawie Moskiewskiej. 

* • • 
Premier Indii Nehru l 

towarzyszące mu osoby 
przybyli 14 bm. do Tasz­
kientu. Mieszkańcy stolicy 
Uzbeckiej SRR serderznle 
powitali gości hinduskich. 

Wczoraj w ZPB Im. Kunic· 
kiego odbyta się uroczysta ma­
sówka, którą zagaiła przewo­
dnicząca rady zakładowej, 
tow. Kamińska. Referat o 22 
Lipca wygłosił I sekretarz KZ 
PZPR, tow. Wysocki. 
Następnie załogi 1 młodzież 

poszczególnych oddziałów 
przystąpiły do podejmowania 
zobowiązań Każde zobow1ąza· 
nie zgromadzeni robotnicy wi· 
tall burzliwymi oklaskami. 
Załoga przędzalni średnio-

INDIE. - Przewodniczący Hinduskiego Komitetu Obroń-
ców Pokoju, S. Kiczlu, oświadczy! przedstawicielom prasy, 
te delegacja hinduska udająca się do Helsinek na Swiatowe 
.Zgromadzenie Sil Pokoju będzie się składała z 90 cztonków. 
Na jej czele stanie prot D. D. Kosambi. Kiczlu podkreśli!, 
te delegacja hinduska będzie popierała na Zgromadzeniu 
tądanie całkowitego zakazu broni masowej zagłady i będzie 
się domagała potępienia kolonializmu. 

Manifestacia orzviaźni oo!sko-francuskiei 

• * • 
INDONEZJA. - 13 bm. zakończyły się w Dżakarcie ol:ira­

li!y krajowej konferencji obrońców pokoju, Na konferencji 
te\ wybrano delegatów na Swiiatowc Zgromadzenie Sil Po­
koju w Helsinkach. Przewodniczącym delegacji został prof. 
PurOOdinin~rat, który stoi na czele Indonezyjsk iego Komi­
tetu Obrońców Pokoju. 

Naród francuski uczcił 
pamięć poległych 

żołnierzy polskich 

• • • 
SZWECJA. - W związku z rozpoczynającymi się 22 bm. 

<w Helsinkach obradami Swiatowego Zgromadzenia Sił Po­
koju, 30 wybitnych pisarzy szwedzkich podpisało oświadcze­
nie, w którym całkowicie solidaryzują si7 z żądaniami Zgro­
madzenia J podkreślają, że przyłączają się do powszechnego 
tądania redukcji zbrojeń, zakazu broni atomowej i rozstrzy­
gani.a spornych problemów w drodze rokowań. 

w Dleuze (departament Moselle) odbyła się w ubiegłą. nie­
dzielę uroczystość ku czet grenadierów polskich, którzy w 
czerwcu 1940 roku polegli w czasie walk w obronie tero 
miasta przed najeźdźcami hitlerowskimi. 
Na uroczystość przybyli: przedstawiciele francuskich 

ambasador PRL Stan'.sław wladz wojskowych I cywil­
Gajewski wraz z członkami nych - pułkownik Thevonon, 
ambasady, konsul PRL w reprezentujący n_iinistra 0-
Strassburgu Heresztyn oraz brony NarodoweJ generała 

Koeniga, podprefekt w Cha­
teau SaWns - Chretien, mer 

• Dla dobra WSI 

Od p\erwszeJ chwili swego Istnienia 
władza ludowa kieruje się serdecz­

ną troską o niasy pracującego chłopstwa. 
„Przywróciła ona przede wszystkim -
mówił na II Zjeździe towarzysz Bierut -
masom ludowym godność gospodarza wła­
snego kraju, przyniosła im pełne prawa 
wolnych ludzi. Dala ona ł zabezpieczyła 
chtopom ziemię, podstawę ten. gospodarki". 
Jakże bardzo był spragniony ziemi chłop 

w Polsce barżaazyjno - obsza.rnlC'leil Cięż­
kim brzemieniem kładły się na nim dlucl 
za ziemię, którą nabywa.I od obszarników, 
Już to otnymal w wYnfku oszukańczej Wl­
tosowej „reformy"! DłuKI te w 1932 roku 
wynoslly ponad 1,2 mllla.rda złotych; za 
1 ha. ziemi płacił chłop sumy stanowiące 
wartość do 200 q żyta! Około pół miliona 
rodzin na. wsi nie posladalo ant kawałka 
rruntu. Na porządku dziennym były fakty 
dodz:ierźawla.nla ziemi obsza.rnleżeJ i ku· 
łacklej na warunkach niesłychanie clęikie· 
10 odrobku. 

Polska Ludowa polobła kres tel od· 
wieczne! niedoli chłopskiej, Dekret PKWN 
- pierwsey dekret wladzy ludowej - za­
początkował przewrói w stosunkach wla• 
snościowycb na wsi. Pona.d 6 milionów hek­
tarów ziemi otrzymali wtedy ehloPl na. 
ziemiach daW11ych I odeyskanyeh. Chłop 
polski objął w posiadanie grunty obszarni­
cze, stał się wspÓlgospodarzem kraju, Wla• 
dza ludowa uwolniła go od długów h!Po• 
tecznych, ud cląb,cych na nim spłał za złe• 
mię, które przed wojnl\ pochłaniały około 
1/3 dochodów plenlęioycb wsi. 

Czy trzeba przypominał, Ile w cłlWD oble• 
&\ycb lat nasza partia I rząd zrobiły w ce­
lu vodniesienla dobrobytu chłopa pracują• 
cegQ, umocnienia jego gospodarki, podnie­
sienia \ego kultury? Państwo przeznacza 
z roku n1. rok coraz więcej kredytów na 
potrzeby t>racuJl\Cego chłopstwa, na. ho· 
dowlę, bndownictwo Itp, Zaopatruje wie§ 
w nowoczesne. ma.szyny, nawozy sztuczne, 
kwalifikowane 'liatno siewne, Państwo -
w Interesie pracujl\Celo chłopa I w lntere• 
sle ca.lego społeczeńs\w1. - popiera wydat­
nie rozwój .spóldzielc'l.llic\ produkcyjnej, 
która stanowi jedyną drogę trwałego 1 szyb­
kiego wzrostu dobrobytu l kultury wsi. 
W zespołowych gospodarstwach, otoe1onych 
troskliwą opieką władzy ludowej, chłop bu~ 
duje nowe, całkowicie wolne od wyzysku 
I nlesprawiedliwośct :l:ycle. Nowoczesna, me­
chaniczna uprawa ziemi stlk!lowana w •pól· 
dzielniach, wspólny wysllek całego kolek­
tywu przynoszą 1półdzlelcom wY&olrle 
korzy§Cj materialne, otwierają szerokie per­
spektywy dalszego rozwoju. 

Nasza pa.rtia w Ca.lej swej dzłalalnoicl 
kieruje się troską o dalszy, szybki rozwój 
rolnictwa. Uchwały IJ Zja.zdu partii - kon­
sekwentnie wcielane w życie, zapewniają 
niezbędne warunki dla wzrostu produkcji 
rolnej, dla dalszego podniesienia dobrobytu 
wsi. Uchwały te wskazaly na szereg" bra• 
ków, które w dużym stopniu hamowały 
proces rozwoju gospodarki rolnej. M. In. 
li Zjazd zwróc!l nwagę na zbyt wolne tem­
P-0 w uporządkowaniu spraw prawnych do­
tyczących chłopskiej własności ziemi. 
Wprawdzie od 1944 r. do połowy br. ponad 
rnil!on rolników uzyska.Io pełne prawo 
wlasoośel na ziemię z reformy rolnej 
I osadnictwa - ale jeszcze w stasunku do 
powainet IJOśef rodzin chłopskich sprawY 
te nie były uregulowane. 

Nie ulega wątpliwości, te taki dan nie 
odbijał się korzystnie na owych cospoda.r­
stwacb. Ni~którzy chłopi, nie posiadając 
w ręku aktu nadającego im tytuł I prawa 
właściciela utytkowanych gruntów, waha.li 

się nlerH z pnearowadzanlem Inwestycji, 
nie zabiegali do&tooznie o rozwój, tycb 
gospodarstw. Ten stan us!lowal często wy­
korzystać wr6c, budząc wśród tej części 
chłopstwa nastrole niepewności i tymcza­
sowości. 

Uchwalony w tych dulach dekret Rady 
Państwa o uwłaszczeniu l uregu\owanln nie 
uporządkowanych spraw wła&noścl ziemi 
s reformy rolnej I osadnictwa, le•t wyra­
sem konsekwentnej realizacji postanowień 
li Zjazdu partu. 

Trudno Jut dzi5faj określfó ogromne ko­
nJicl materialne, Jakle osiągną chłopi w 
_wyniku tea\bacjl tego dekretu. O korzy­
liclach tyeh p'l'Zekona się każda z osobna 
rodzina dotych~asowych dzierżawców, by­
łych repatriantów \tp. Z postanowień dekre­
tu skorzysta około 500 tJslęcy rodzin chłop­
skich. Z tej liczby 200 tys, dotychcza1owYch 
dzierżawców stanie się odtąd prawnymi 
właścicielami ziemi, którą u7.ytkowall. Pań­
stwo stam:lo na stanowisku, że czynu 
dzierżawny, Jaki płacili dawnym właścicie­
lom J Państwowemu Funduszowi Ziemi 
potraktowany zostanie Jako zwykle raty 
przy kupnie. Nie ulega więc żadnej wąt­
pliwości, że wielu dzlertawców będzie przy 
uwłaszczaniu całkowicie wolnych od spłat 
za. ziemię. Ogromne znaczenie ma dekret dla 
80 tys. rolników, którzy przed wojną otrzy­
mali grunty s parcelacji 1 nie mogli w 
ciągu wielu lat w Polsce burtuazyjnej uzy­
skać na nie prawa własności. Z dobro­
dziejstw dekretu skorzysta takte 200 tya. 
rodzin dawnych repatriantów, których 
państwo obecnie er.łkowłele zwalnlr. od obo­
wiązku dokonywania rozliczeń z tytułu 
otrzymanych 1ot11odarsłw. Dekret reguluje 
również sprawę własności gospodarstw, Ja· 
kle na Ziemiach Odzyskanych posiadają 
członkowie rodzin poprzednleh wlaśclr.lell, 
którzy utrac!ll prawo własnośef z powodu 
nieuzyskania obywatelstwa polskiego. Cl 
członkowie rodzin, posiadający obywatel­
stwo polskie, otrzymują obecnie bezpłalnle, 
na własność utytkowane 1ospodarstwa. 
Nowouchwałony dekret Rady Państwa 

ma olbrzymie znllczenfe 110lltyczne. DPkret 
Rady Państwa przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego umocnienia sojuszu robotniczo­
chłopskiego. Wzrośnie wśród chlop1twa 
pracującego pocznrle solldarno§cł ~ klasą 
robotniczą, dzięki które.I w ciągu ubiegłych 
10 lat zmieniły się do gruntu warunki ł.ycla 
na wsi. Przyczyni się on nlewatnllwle do 
dalszego umocnienia zaufania. chłopów dn 
władzy ludowej I partii, wzmote ich poczu­
cie odpowiedzlalnośel za gospodarstwa., 
któt'Ych stają się prawnymi włd~lcf Plaml. 
Chłopi, którzy w najbliższym czasie otrn­
mają akty nadania, z Jeszcze większą troska 
star~ się będą o to, by wydobyć z ziemi Jak 
na.jwtęceJ plonów, rozwijać hodowlę. pod­
nosi{' swe 1P:OS1>odarstwo na coraz wvtszy 
poziom. Jeszcze bardziej wzrnśnle jMlno~~ 
naszego narodu, w którym potężna 1lłę sta­
D0'0\11\ masy pracujarego chłopstwa. 

Ch !op pHeująry jl'szcze s1enej włączy się 
do walki o dalszy rozwój naszej olczyzn:v. 
Jeszcze aktywniej będzie rea llzował swoje 
zadania jako ws11ól1rnspoda.n kraJu budu.fą· 
cego !loc,jallzm. Rozwi.iaJac swą gospodarkę, 
ucząc się na własnych doświadczeniach, 
szuk~ będzlł' dalszych. łep~zych możliwo~.-1 
wzrostu produkcji, wzrostu wla~nego do­
brob:vtu I dobrohvtu całego narndu. 

DPkret Rady Pań~twa .iest wyruern ser­
decznej troski partii I 1'7ądu o dobro wsi 
prarującej. PotwfE'rd1a on takt, !P nas1f' 
państwo ludowe stoi na straży lnlPresów 
rhlopów prarującyrh, tE' kon!ll'kwPntnll' 
realizu .I~ politykę umal'nlanla sojuqw robot­
nlrzo-chlo11skiego. zapewnienia ws1.clkfch 
warunków dla d!ll'zego rozwoju wsi. 

• 

Dieure - Li:ard i członkowie 
rady miejskiej. Obecni byli 
również: sekretarz generalny 
Towarzystwa Przyjaźni Fran­
cusko - Polskiej Bidouze. se­
kretarz Stowarzyszenia Obro• 
ny Granic na Odrze i. Nysie- I 
GrojnowskL Przybyło równ.ież 
wielu kombatantów I Dyw1zi1 
Grenadierów Polskich, przed­
stawi<liele organizacji b. kom­
batantów ruchu oporu i b. 
więtniów politycznych. 

Ta tradycyjna uroczystość, 
która przeksztalcila się w spon­
taniczną manifestację przyja­
tni francusko - polskiej, mia­
ła w tym roku szczególnie u­
roczysty charakter. W 15 ro­
cznicę walk pod Dieuze am­
basador PRL Stanisław Ga­
jewski odsłonił tablicę pa- . 
miątkową ku czo! poległych 
grenadierów. W miejscu tym 
1tanie wkrótce pomnik wznie­
siony staraniem spoleczeń.stwa 
francuskiego 1 pracującego 
wychodźstwa polskiego. 

Komitet honorowy, który 
patronuje akcji budowy pom­
nika, grupuje wielu wybit­
nych przedstawicieli społe­
czeństwa francuskiego z Ed­
w&rdem Herri.-Ot na czele. 

Kolejarze angielscy 
podeimuią pracę, 

dokerzy 
straikujq nadal 

Agencja Reutera donosi, te 
pnedstawiciele Związku Za­
wodowego Maszynistów i Pa­
laczy Kolejowych oraz bry­
tyjskiej komisji transportowej 
osiągnęli porozumienie w 
sprawie zakończenia 17-dnio­
wego strajku kolejarzy 1 nie­
zwłocznego powrotu ich do 
pracy. 

Strajkuje natomiast w dal­
S1Zym ciągu 20 tys. dokerów w 
.sześciu portach i ponad 500 
ma1rynarzy z pięciu statków 
transatlantyckich. W dniu 14 
czerwca przystąpiło do straj-. 
ku około 150 członków załogi 
tN1nsatlantyku „Queen Mary", 
stojącego w porcie Southamp­
ton. 

Lustracja 
upraw ziemniaków 
PretydkJm Rady Narodowej m. lo­

dzi - Zo.rtqd Rolnictwo podoje do 
wiadomoicl, ie w 1wiq1ku z o'-cjq zwol­
c:zonlo stonki ziemnioc1011ej odb4łdue •i• w dniu 16 czerwca br. li ogólno 
lus1rocjo uprow t iemnioków. 

Wuyscy użytkown i cy gruntów Hidy­
w·dualnych, poflstwowych I spótdziel· 
czych oboNiqioni sq do systemotyetne· 
go dokonywania pneglqdów uprew 
t •emnioków I pomid\uów no swo ich 
p.>lach. 

W dnfu 16 cterwco I w nostępnyci 
dnioch luslracji, drużyny kontrolne 
aprowdtq, ety indywidua lne przeglqdf 
1q naJe!ycle pn.eprowcdzone. W ra­
rt1 niepogody luitracje powinna ocł· 
być •I• w nojblituym dniu ,><>godnym, 

przędnej odd7ialu „A" posta­
nowila 1.aos2czędzić 555 kg su­
rowca, a przęozal11;a. oddziału 
„B" zaoszczędzi 624 kg ~uro­
wca. 

Robotnice przewijalni „B" 
wzmogą 'ńalk1: o zmniejszenie 
ilości odpadków, dz1ęk1 czemu 
wyprodukują one dodatkowo 
250 kg przędzy. 

Tkacze oddziału „A" utkają 
875 m tkanin z zaoszczędronej 
przędzy, a 30 tkac1:v z tkalri 
„B" postanowiło w pełni rea­
lizować swe zadania produk-
crjne. 1 

Cenne jest również zobowtą- \ 
zanie tkacza Stefana Wiśniew- 1 

skiego, który prtyrzekł, że wy­
kona swe zadania roc.lnP na 2 
miesiące przed terminem. 

Mlodziewwa bry~ada war­
sztatu mechanicznego posta­
nowiła podjąć energiczną wa.I-

V Dalszy ciqg 
na str. 2. 

TKACZE 
ZPB im. Bytomskie, 

wykonali 
zadania 

p61roczne 
Zatogo tltalnł ZPB Im. Bytom· 

skiej w dniu wc1arojs1ym 1ameldo­
walo o przedterminowym wyiono· 
niu planu pótraunego. 

Związek Radziecki dostarczy 
Węgrom i Bułgarii 

doświadczalne stosy atomowe 
W zwią7.ku z propozycJą. nądu ra.dzłeckleg-0 w spra.wle 

udzielenia pomocy naukowo - technicznej Węgierskiej Re­
publke Ludowej l Ludowej Republice Bułgarii w tworze­
niu ośrodków nankow0 - doświadczalnych dla rozwoju ba­
dań w dziedzinie fizyki jądrowej I wykorzystania energii 
atomowej do celów pokojowych,· do l\Ioskwy przybyły w 
końcu maja dla przeprowadzenia rozmów w lej sprawie de­
legacje wymienionych krajów, z!oione z wybitnych fizy­
ków I inżynierów. 

Po naradzie Adenauera 
z Eisenhowerem 

W wyniku rozmów podpi­
sano porozumienia, które 
przewidują, że Związek Ra­
dziecki zaprojektuje i dostar­
czy wymienionym krajom do­
świadczalne stosy atomowe i 
akceleratory cząstek elernen- i Dullesem 
ta.rnych, dostarczy nieodpłat- Jak donos! z Waszyngtonu 
nie niezbędnej ~okumentacji &gencja United Press, w dniu 
naukowo - techmc1..neJ, doty- l4 bm. po naradzie między prt~ 
czącej stosów i akcelerato- I zydE!lllem USA, Eisenhowerom, 
rów,. udzieli pomocy technicz- ' >ekretarzem stanu Dullesem, 
nej w ich zmontowaniu i uru- I kanclerzem Niemieckiej Republi­
chomieniu przez wydelegowa- / kl Federalnej, Ade:1aue'.em oraz 

. . . . . wysok1m1 ur~dnikam1 amery-
m_e S~Jal1stow . radz1ec~1.c?,• J kańskimi I zachodnio-niemiecid­
p1 zekaze. odpow1edn1ą tlosc I mi, opublikowano wspólne o­
matenalow rozszczepialnych i swiariczcnie, które głosi m. in., 
innych dla tych stosów atomo- . 7P „kr>ncf>pcja neutralności nie 
wych i prac badawczych, !' da sie w żaden sposób zastoso-

wać dp Niemiec". 
Ponadto spośród S!)eC'jali- J Dalej~ wedtulli .. doniesie{! 

t . '- ł k' h . I wspomn1anei agPnci1, wspólne o-
s ~w uu gars 1c I węgier- , świadczenie podkreśla, że „wi~zy 
sk1ch w Związku Radzieckim i rrzyjaźni amerykańsko-niemi e­
wyszkoleni wstaną pracowni- i okiej bard20 się zacieśn i ły", ze 
cy naukowi I inżynierowie: w I .,niedaw~e pomyślne wydarzen_i.a 

. , . . · , w Europie" są na<tępstwem p'>11-
dz1edz!nie ftr.Yki Jądrowei. ra- tyld zimnej wojny prowad10'\Pj 
diochemii. stosowania izoto- r;rzez USA, Niemcy zachodnie i 
pów w nauce I techniee oraz ich sojuszników i że „w przys~io-

. ; . . . • ści konieczna będl1e na.iści śl ej ;za 
w dztedz.me techniki stosow ! współpraca amerykaiisko-niem.e-
atomowych. 1 eka", 

Wychowankowie XIV PG!; 
dla uczczenia V Festiwalu w­
bowiąz.ali się zebrać 330 kg 
złomu, przepracować w Parku 
3 Maja 540 godzin, nawiązać 
kontakt ze spółdzielnią pro­
dukcyjną w Andrzejowie 1 
orgaJli:Lować wspólnie z człon­
kami tej spółdzielni wieczor­
nice, gawędy festiwalowe l 
wycieczki turystycz.ne. 

Ucznio'.1.>le Zasadniczej Szko­
ły Elektrycznej, dzięki przed­
terminowej realizacji zobo­
wiązań, wykonają przed ter­
minem szereg prac zleconych 
i moszcr.ędzą tym samym kil­
kanaście tysięcy złotych. 

Ze szkól podstawowych wy­
mienić należy szkołę ł34, któ­
rej uczniowie przepracowali 
już 540 godzin w par u kole­
jowym i aktywnie uczestni­
czyli w zbiórce zlomu i ma­
kulatury. 

Ogólnie młodzież szkolna 
dzielnicy Śródmieście prze­
pracowała w Czynie Fest1wa• 
lowym 7.500 roboczogodzin, 
zebrała ponad l.000 kg zlomu 
i okolo pól tonny makulatury, 
zorganiwwala wiele wieczor­
nic, spotkań', apeli I gawęd, 
przygotowała wiele podarków 
dla przyjaciół z zagranicy. 
Wszystko to jest dowod·em, że 
nasza młodzież wita Festiwal 
nie tylko gorącym sercem, ale 
solidną, wzmożoną pracą ł 
nauką. Do sukcesu tego pnycr:yniły się 

pnede wsz11tkim zespoły tkackie 
mistrzów StasICtyko I Jagodtili· 
skiego, Niklewicta, Ołejnictcka ł 
Jośkiewicta, które pneciętnie oslq· 
gojq 110 procent wykonania planu. 
Zespoły ł• przodują równiei w 
walca o wysoką JokołC produkcji 
i onctędnołć Jurowco.· SpoirOd 
tlcaci•k naleiy wymienit Jadwigę 
2.yłkfł l Romuoldfł Mi1i1wlci, które 
produkują nie tylko tkaniny I ga· 
tunku, ole równieł taonc:tędtaiCJ 
1nac1ne ilości pn:ędiy. 

Echa prasy światowej 
na notą rządu radzieckieeo w sprawie konferencji czterech 

Nota rządu ZSRR z IS czerwca zajmuje czołowe miejsce 
w prasie światowej, r ysiące łodzian uczestniczyło „:::~=E:::;~~"'~,:= 

! nych publikując tekst noty 

w imprezie „Głosu Robotniczego" 1

1 

~~;;:~~:L !akE!i~~~E~~~ 
. „Franc Tvreur" wskazuje, że 

12 bm. w hali Włókniarza na Widzewie odbyła się !mpre- , nie należy ograniczać pracy 
za pt. „Wielka rewia modeli lipskich", zorganlwwana przez j konferencji szefów rządów 

czterech mocarstw zbyt krót­
redakcję „Głosu Robotniczego", Zarząd Państwowych Przed- I kim terminem, oraz oświad-
siębiorstw Krawiecko - Kuśnierskich i Państwowe Przedsię- 1 c7..a, że rządy Francji i Anglii 
biorstwo Imprez Estradowych. Impreza zgromadziła wielo- mogą zgodzić się na przedłu­
tysięczną rzeszę lod<>:ian, którzy nagradzali okl~skam! zarów- żenie obrad konferencjL 
no piękne modele damskich u bior6w, jak I występy znako­
mitych artystów: Marii Koterbskiej, Madana Zaluckiego. 
Ludwika Sempolińskiego oraz prowadzącego konferansjerkę 
Lecha M'.Jrnłowskiego. 

Publiczność bawiła s1ę znakomicie. Była to jednak nie 
tylko rozrywka. Celem imprezy było rozpowszechnienie 
artystyczn ie opracowanych, po raz pierwszy w Polsce de­
monstrowanych, lipskich wzorów ubrań kobiecych. A więc 
rodz.aj Jekcii estetyki 1 kultuq stroju. 

NIEMCY ZACHODNIE 

Cal.a prasa zachodnlo - ber­
lińska na cwłowych miej­
scach informuje. o nocie rzą­
du radzieckiego i o oświad­
czeniu agencji TASS. Dzien­
nik „Der Tagesspiegel" pod­
kreśla zgodę rządu radziec­
kiego na odbycie konferencji 
w Genew ie oraz cytuje ustęp 
oświadczenia agencji TASS, 
w którym 1est mowa o kon '.e­
czności omówienia rzeczyw i ś­
cie aktualnych problemów 
międzynarodowych, takich 
jak redukcja zbrojeń I zakaz 
broni atomowej, stworz.eme 
systemu bezpieczeństwa zb io­
rowego w Europie, zapewn ie­
nie pokoju i bezpieczeństwa 
w Azji i na Dalekim Wscho­
dzie, przywrócen !e słusznych 
praw Chińsk iej Republ ice Lu­
dowej w ONZ i innych. 

Dz'.enn!k „Teleg raf" stwier­
dza. że rząd radziecki wska­
zuje w swej nocie na ztago-

dzenie napięcia międzynaro­
dowego jako na główne zad.a­
nie konferencji szefów czte­
reoh mocarstw. 

ANGLIA 
Not.a rządu radzieckiego jest 

przedm ;olem komentarzy za­
równo w prasi€ al)gielskiej, 
jak i w politycznych kołach 
Londynu. 

Rzecznik angielskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych z aprobatą wyrazil się o 
noc'e radzieckiej. 

„Da.iły Telegraph and Mor­
n!ng Pnst" oraz szereg innych 
dzienników podkreśla w tytu­
łach, że konferencja szefów 
rządów czterech mocarstw 
rozpocznie się 18 lipca w Ge­
newie. 

Większoś~ dzienników pra• 
w!cowych koncentruje uwagę 
na sprawie czasu trwan ia kon­
fet·encj i. pomi j~jąc milcze­
niem zadania •konferencji, a 
więc sprawę zmniejszeni.a na­
pięcia międzynarodowego 1 u­
mocn ienia zaufania między 
pa11stwamL 

EGIPT 
Dziennild kairskie pod wiel­

kimi tytułami zamieszczają 
wiadomości o no<:1e rządu 
ZSRR i oświadczeniu agencji 
TASS. Tytuly podkreślają, ie 
Związek R<idziecki aprobuje 
idee zwol,in 1.a konferencji 
czterech mocarstw w Gene­
w'.e l 8 lipca, lecz sprzeciwia 
s ię ogranicz.eniu c7.asu tnYa• 
nia JeJ obrad do 3--4 dnL 

r"N~--~i;·d~i~-l~·········„ ...... „ ••• „„.„„„.„.„ .. . 
' 19 czc•rwca · 1 • 

„Ch łopeczko"' • 
Q!'J n eka tulc:enka z w„ 
le"lk.I 9ronatowe) 'N Prosta, o la1cłe ładna 
wąsk ie Hlo· r6i posect­
kl. Gładki e wyci ęc ie 

suk :enlco t leklclej w• 
lenk\ w lcrotę. Cołq l•J 

koło uył. Obcisło blu· ozdobq lesł komlt•l<o 
no i białej piki ł ukoł"l l„ teczko iapinorio 

d·obno gu1lkl. Sp6d· 
nico marsza.ono . Do 
tego moty kopelu11 I 

!U;·rói alomkl1 

połoiooe no 1p6dn1cy 

potk.I , klenenle, 

Kostiumik z lcr•łonu w 
kolorze iieloriego 
groszku. Klo uowa 
spódn ico, ponertono 
jesicze k:ytq fałdą t 
przodu I 1 tylu. Blutka 
takończ.ono ltrótle.q b'J• 
sllnlcq, Oekołt do!t 
głęboko wyc1•ty1 wykońo­
cz.ony ue rok1m pros\O 
tł'(kladonym kotn :• 
nem. Całość ur:upełn10 
kopelun 11 słomlcl w 

kol- no1turcJ11 

PJHM rezerwuje pogodę 

Ty- ~~~~~~~L!0~Y...~3!~ 
a redakcia „Głosu Robotniczego" 

pomyśli o reszcie 
.. „.„ .•..... „ ........•.•.................. „ .........•... „ .............. „ •.. ! 



STR. 2 

• 
Zołnierze WP rozpoczęli szkolenie na obozach letnich 

GŁOS ROBOTNICZY 

WYCIECZ I Z CAŁEGO KRAJU 
pizybywajq · 

na ·obchody „Dni Krakowa" 
Rozmowy 
jue~słowi~ńsko -

burmańskie 
Dnia 13 bm. w godzinach 

wicoziornycli zal•ońc2Y .y sl~ 
na Wysp>e llr-ioni rwmmvy ju­
gosłowbńsko - burmańskle. W 
rozmowach, obok prezydenta 
Tito i prellllern. U Nu, 11ow;tsł• 
nieało kilku Ich na,lbliiftych 
współpracowników. Omawia-
no 1Jł6wnie zagt.dniell.la gOSl}o• 
da.roze ł handlowe, Jak rów· 

~!.arą wlellde!Oo zain:eresowania społeczeństwa całego 
kraiu „DnLam1 Kr.akowa • są ietkl Wycieczek, nepływa:ją• 
cych ze, wszyi;tklch stron Polski, aby poz.nAł Itrakćw z; je• 
go , i>ai:;:;oątlC.a<!ll.l 1 ~roenn.ymi zbiorarn·I muzealnymi oraz 
zw _edz,c wyrosłą u ;rego boku hutę !m. Leniata - chlub · 
!ego n.11rodu. ' oa,.. 

, W ub. ty~dn'\1 prIY:było do KMl.to\Va pruszło 160 wy­
c.eczel<, m. ,n. ~ Lod:zn , PcZJ1J3n~:i. War1uwy i z Podoo1a. 
u~z(!11tn 1.cy wye:i e~ck zw\C;dzają w:bytkl l"ń.l.asta Wa<Wel 
V.'J"5'.aw<! rzeźll w :1L:i Stw.:nz.a, llcme muzea joak równl.et 
zcrg.?1111ziov.~ia.ne z c.k.ruz.j !i. ,1Dni11 wysitawy. ' 

Wyc:oozkowic:re wyk.a0ują wielkie z.a!ntere90Włml.e irn­
prez.aml artystycznymi. 011t.atnlo w plęknie tlum!nowanytn 
Bm·oc~:riie wycl~v!cn.e jest widowisko Jurkowskiego 
„;r:a.gedi;.a o polskim Scylua"'Usie", w Collegiultl Nowodworw 
s;cego grana je>t w dalszym o.;ągu sztuka Rostmda Ro­
main.ty~i:i-1", _a w hali Gwaroii wystą,pił trztkrotrri.e cl~~ą­
cy się w1elk1m ipowodz-enLem Zespół Pieśni i Tańca „$iąsk". 
W Państ'l/.'QWej F!lha.rmon11i. odbyło się kiilka koocertów w 
tym koncert śytnfonicxny w wykon.a.."1.iu dyplomantów 

15 czervvca 1955 r. (nr 141J 

Tow. K. l Worosiyłow 
przy1łJł 

parlamentarzystów szwedzkich 
13 oterwer. pnewodnl~ący Prez;ydfnm 1\Mly Najwy:łszeJ 

ZSRR .K. J. Woroszylow prtyjąl cdonków dele1acjl s:nvedz• 
klero Rfksdqll pn:cbywa.Jących w żw.ll\:&ku l\;\d:r.l.eckim 
na r.aprO!lzl!nfe Rady Na,lwyższeJ ZSRR. 

Wit&.ll\C deputowany~h jako zadowolenie z tego, że móg\ 
Prteds\awiciell narodu szwedz- odbyć spotkanie z K J, Woro„ 
kiego - ledttego z najbllt- ezylowem .• 
8llych 91j&lad6w Zwlą~u Ra- W cza~le i!Wlcdzani·a Zwią• 
dtleckiego - K J. Woroszy- zku Radzieckiego - powie• 
low powiedział m. in.: d filal G. Ni15.'lon - wszędrzie 

- Przekonany \l?!!tem te witano n~s z wyjątkoWI\ ser• 
Wasz pobyt w ZW\ązk~ Ra- dcczno.'cią . Oll>rzymie wraże• 
dzleckim jeszcze bardziej za- nie wywarła na nas twórcza 

I 
ćle8ni więzy przyjainl, łączące · praca, którą oglądaliśmy Wszę­
nasze narody I dopomoże apre.- dzle w Waszym kraju. Kledy 
Wie ztlchowanla pokoju. Wy- Riksdag powziął uchwalę w 
miana delegacji orat rozszc- aprawie wys'ania do ZSRR 
rzenle stosunków handlowych de1eiacjl, uczy nim1e to 'by\o z 
między obu krajami mają myślą, 7.e poby t delegacji w 
olbrzymie znaczenie dla roz- Z:wlązku Radzieckim przyczyni 
woju tej przyjaźni, się do zbliżenia naszych kra• 

Kierowniill: delegacji, prze- Jów oraz umocnienia wzajem• 
wodniczący drugiej izby Riks- nego zaufania między naro-< 
datgu GU6taf Nilseoo wymzil datnl Związku Radzieekiego I 

Prasa hindu§ka I lliei ptolll.emy międzynarodo· 
we. Otłojalny komunikat o 
przebiegu i wynik&eh rM• 
mów ma byó ogłoszony w 
czwartek na konferencJi pra• 
llOWe;I w Zllgrzebiu. 

P.aństwowej Wytsz.ej Szkoły 
Muzycznej, organizowane są r-------------------------

Zdemaskowanie kontrrewolucyjnej 
grupy Hu Fenga w Chinach 

I Szweq\. 
Na prośbę K. J. Woroazylo­

wa delegaci m6wlll o swoich 
wrażeniach z pobytu w Zwią• 
zkll Radzieckim. 

tei lie'tne imprezy sport.owe. 

o pobycie Nehru w ZSRH !(A ZbJĘC1U: oflcer otestfl­
ski oma.wia za.dania za.logi 
przed przvstqpieniem do za-

jęć. 

Wizyta premiera lndU Nehru w Związku Radzieckim jesł 
w dalszym dągu jednym z czołowych tematów prasy hin­
duskiej. 

Jak 1twierdm agenc~ jugo• 
słowiańska TanJug, komulll­
kał będzie się składał z 
dwóch ~oi. Pierwsza - o• 

Dzienniki hinduskie podają Jeśli oczywiście wlzitta w Ro- gólna „zawierać będzie ZMa-

Wieczorami wycieczk~e 
wypelni.ają Pl.anty, a plac im. 
HBnki Sawickiej rozbmniewa 
ra<lomlym gwarem młodzieży 
i d<1Looi, podziwN!,jących wy­
świietl.alne tam fiJmy, „firaWdll" z 13 bm. r.amieicila artykuł swego pekińskiego ko­

respondenta pt. „Naród chiński polępla kontrrewolucyjną 

W zakończeniu rozmowy, 
która upłyllęla w serdecznej i 
przyjaznej atmosferze, K. J. 
Woroszylow życzył członkom 
delegacji sukcesów w ich 
działalności zmierzającej do 
umocnienia korttaktów między 
Zwiątklem Radzieckim a 
Szwecją. 

grupę Hu Fenga". 

Bezprawna 
decyzja 

policji francuskiej 

dokładne szczegóły przebiegu sli n.a m!l)I'062enie rządu ZSRR dy międzynarodowej wspól­
tej wiirzyly. PodkreśkiJąc wyjąt- nie jest pr'beStęt).5twem. Rosja- j pracy, popierane przeli oba 
kowo sercteczńe przyjęcie zgo- nie także n!e popełnili ż.adne- , kraje", druga zaś będzie do· 
towane premierowi Nehru w go p.r:re&tępstwia, jeślii o:rzywi- tyczyła sto.unków polltycz­
Związku Radzieckim, dziennik ście eerdecuie przyjęcie oso- nych, roepodarczycb i kultu­
„Dzugantar" pisze: „Rosjanie by, która przybył.a z wizytą, ralnyeh mlędŻy Bunng. a Ju-

w 80 rocznicę 
W artykulie czytamy m. in.: 

Uwagę narodu chińskiego 
przykuwają obecnie fakty 
świadczące o r.ozpaczllw;ch 
próbach agentury imperiali­
styctnej przeszkodzenia wiel­
kiej syrawie budowy socjali­
zmu w Chinach. W toku de­
maskowania wrogiej działal­
ności Hu Fenga, który wystę­
pował jako k.rytyk literacki, 
ujawniono wiele faktów 
świadczących o nieuchronno­
ści zaostrzenia walki klaeowej 
w okresie przejściowym. Obec­
n.ie jstmieją niezbite dowody, 
że Hu ]'eng i jego poplecmicy 
od dawna już uprawiabi dzia­
llalność kontrrewolucyjną, rn.a­
jącą n.a celu podważenie u­
stroju ludowo - demokratycz­
nego. DoWied%iono, Ze Hu ~·eng 

dążą do wcielenu1. w zycie idei . ' t t „ głoszącej, że współpraca i me Jes pnes ępstwem". goi;ławi11:. 
URODZIN 

Tomasza Manna 

w Zurichu 
Prefekt pollc~ departamentu Sel<wa­

ny xakaUJI ódbycla w Pa..,iu w!KU po­
łwl~onego syluac~ w Alg1>rxe. Zcr~ax 
ten Ula1odnU bł1 pretekst:e-m, ia wlec 
umoie wywołać nan.111eńle pontrdt\t 
pubłłc1ne90". 

Bllłl'O oil~zM francuslcł.i l'atlll 
Komunl&tyunej, b'!dqc• organl<oło""" 
wiecu, ogłc»iło o!wiadc1enie1 w kt;)ąm 
protestuje pr1edw bezprcnMnetnu umct· 
dzen1u polic]ł I 1twłerdza, łe slonowl 
ono zamach no 1wobody demoluotyn• 
ne tagwarcrnłowon• prze1 konatytuc.j~ 
Francji. llluro Poll1r<1ne weawało robo­
tntków do odbrcło: w pr1ed1łqbior· 
1twach1 gch:le sq 1atrucłnlenl, wicteOW 
pr<>testacyjnych prxeclw decyxil p...i.k· 
to orcaz do WJl!ał"lia odpowiednlch d• 
legacji do nqdu. „J~dność d1iałanla 
łudtl pracy l wuyMkich sił demokraty• 
cmych - głosi oł.wlcdnenle - moi• i 
powinna imuslt nąd do Odwrotu 1 10· 
_.,;t obro~ awob6d demolcralf<l• 
nyth0

• 

Dalszy ciąg 
za str. 

kę o zmniejszenie ilośd bra~ 
ków. 
Wartościowe zobowiąumia 

podjęły również zaloj!i wykoń­
etalnt I Innych oddziałów 
produkcyjnych. 

ZAŁOGA BUDOWY SZKO­
ŁY NA BALUTACH ZA· 
OSZCZl,DZI 45 Tl'S. SZTUK 

CEGitY.„ 

w~półistnieni~. międz~ narada- I 
nu jest mozhwe, niezależnie 
od różnicy ideologii, punktów 
widzenia i metod działania". 

Dziennik „Swadhinata" 
stwierdza, że każdy patriota 
hinduski odczuwa Wielką ra­
dość z tego, że wizyta premie­
ra Nehru w Związku Radzie­
ckim przyczyni się do je!zcze 
większego umocnienia przy­
jaźni I współpracy między In­
diami a Związkiem Radżle­
ckim. 

W artykule wstępnym dzien­
nik „Pree Press Journal" od­
powiada na oszczercze komen­
tarze „New York Times" na 
temat wizyty Nehru w Związ­
ku Radzieckim. „Nehru - pi­
sze z ironią dziennik - nie 
popełnił żadnego przestępstwa, 

nać swój plan czerwcowy na 
jeden dzień przed terminem. 
Cala załoga tkalni II wypro­
dukuje o 1 proc. więcej tka­
nin l aatunku. 

Z obrad Kongresu 
I" 

Francuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy 
W dniu 13 bm. na odbyWającym elę w 

Piuyiu Kongresie PowS1ZCChneJ Konfede· 
rM!Ji Pracy (CGT) w dalllZJlll cl~ ło• 
c;gyła się dyskusja nad sprawndanlem 
sekretana generalae10 OOT, Ben1>it Fra­
chon. 

W ramach Czynu Lipcowego 
zaloga ZBM odcLnka lewego 
nr 1 pracująca przy budowie 
szko.ly na ba1utach posianow1-
la m, in. .taoszczę<lzić 45 t:vs. 
sztuk cegly, 14 t:ys. kg cemen­
tu, 10 m• desek i 12 belek 

'""''''"'''"''''"'"""" ........................ ...,_. .............................. ~, .... ,,,...,.,, 

zypu DMS. . 
Robotnicy zatrudnieni przy 

budowie bloków nr nr 
406 i 407 postanowili od-
dać je przed terminem 
do użytku. . Blok nr 25 
b~<lzie wykończony do dnia 25 
czerwca, a blok nr 407 - do 
30 czerwca. 
Załoga ŁPZB (ul. Niciarnia­

na 54) skróci termin wykona­
nia tynków zewnętrznych o 
10 dni. 
Zobowiązania lipcowe pod­

jęło również 98 ;proc. załogi 
Łódzkich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej w Andrespolu. 

GRUPA ZWIĄZKOWA 
HELENY JAKUBCZYK 
BĘDZIE OSZCZĘDNIE 
GOSPODAROWAŁA 

SUROWCAMI 

Grupa związkowa Helehy 
Jakubczyk z ZPB im. Okrzei 
wyprodukuje ponadplanowo 
30 m tkanin, zwiększy tempo 
walki o wysoką jakość pro­
dukcji i oszczę<lną gospodarkę 
surowcami. 
Mąż zau fania Helena Grtej­

da wraz ze swą grupą da do­
da tkowo 120 kg przędzy. 

Na wyróżnienie zasługują 
zobowiązania prządek Ireny 
Filochy, Heleny Zakrzewskiej, 
Zofii Włodarczyk, Leokadii 
Namiecińskiej 1 wielu innych. 

ZWIĘKSZĄ ILOSC TKANIN 
I GATUNKU O 0,7 PROC. 

I OBNIŻĄ ILOSC 
ODPADKÓW O 0,4 PROC. 

Nasz korespondent Marian 
F lorczak donosi nam, że zało­
ga ZP W im. Dąbrowskiego w 
Zgierzu podjęła wiele cennych 
zobowiązań d1a uczczenia zbli­
żaj ącego sił} SWię1.D lipcowego. 
Robotnicy teJ fabryki pos tano­
wlli wykonać plan w czerwcu 
w 100,5 proc., przekroczyć 
planowaną ilość tkanin I ga­
tunku o 0,7 proc. i zmniejszyć 
ilość odpadków o 0,4 proc. 
Między i.nnymi zespól mi­

strza Tadeusza Stefaniuka w 
tkalni Il zobowiązal się wyko-. 

(~Q-41ero~~SWIECIE) 
Wilki między sobą 

W Wietnamie połudciawym pa-
nuje stra1Szliwy zamęt. Sajgon, 

Szolon, Dal.at i inne miasta zamieni­
ły się w pola bitwy. Działainia wo­
jenne rozszerzyły się ost!lltnio na re­
jony południowo-zachodnie i na re­
jony połoiooe na północ od 8ajgonu. 
Liczoo zabitych i rannych si~ wie­
lu tysięcy. 

„WUki między sobą" - tancl mógł• 
by być tytuł dram.a.tu - pisał nie­
dawno ke>respondent burżuazyjn\go 
dziennika franc1uklego • .Le Monde", 
JalkZe trainy tytull Drantat ten rot­
grywA się od iki!lku l.M, tyle tylko, 
że w ukryciu, za opuszczoną :iallło­
ną. 

Preypomnijmy pokrMce jego naj­
nowszą l.1l9Ceni.1Jację I głównych bo­
haterów: 
Wykonawcą głównej roll Jest o· 

bee.ny premieL· Wietmamu południo­
wego, Dinh Diem, przebywający w 
Blałym Pałacu w Sajgonie, w rpałacu 
strzeżonym przez amerykańskie au· 
ta pancerne. Dziwny to zaiste pre­
mier. Kilkunastu ministrów wyco­
fało s ię już z jego rządu - pozo~ta­
ło mu za.ledwie trzech. Nie ma więc 
po,parcia we własnym śtodowisku, 
za to ma silne pop.ał·cie w Waszyng· 
tonie. Z wleloma· politykami wa­
szyngtońskimi łączy go dawna przy­
jaźń. Diem przebywał pr„ez wiele lat 
w Sta.n.ach Zjednoczonych pod czuj­
ną opieką kardynała Spellmana. Bo 
trzeba wiedzieć, że nas.z bo.ha ter jest 
byłym wychowankiem misji Jratolic­
kiej i miał zostać duchownym kato• 
Jlckim. Podczas II wojny świato­
wej wysługiwał się okui>antom ja­
t>ońskim, a polem kolonizaitc>rom 
francuskim, dopóki nie zachw~ala 
się ich władza. P remierem został z 
błogosławieństwa ambasadoi\il .aime· 
rykańskicgo, 

W rolach przeciwników D!ema W'f• 
stępują, jak wiadomo, sekty re­

ligijno-polityczne - Hoa-Hao Dinh 
Xuyen i K.ao ba:i, które są ,wtaśclwie 
ugrupowaniami feudaln)ltl'll. 'Przy­
wódcy tych sekt s,prawuJ11 władz-: 
kacyków, ściągaj Ile bezllllo.lnie J>O· 
datki, werbując do ttWolch anni).. 
Sek.ba Blnh Xuyen nieiprete.nduje na­
wet do żadnej misji religijnej, M. 
ona misję dość zlemską: ltieruje 
wszystkimi domami publicznymi I 
domami gry w południowym Wiet­
namie. Trzeba wiedzieł?, te koloniza• 
torzy francu5ey rozwinęli kiedyś w 
Wietnamie swoisty lJrzemysł: palar• 
nie oplum, wolną sprzl!dait qpLum, 
domy pubUczne i domy gry, które 
sta,ly tlę <Ha ńlch tr6dłem fantastycz.• 
nyoh zysków. Aby pozy&kać &Oble 
przywódców aekty Binh Xuyen, wy­
dzierżawili im wsz.y&tlde te „przed­
siębiorstwa" okręau Sa1gon....Szolon. 
Sekta ta odwdzięczyła sle swoim do­
broczyńcom: 'l;IOmagał.a gorl.iwle ko­
lonizatorom francU&klm w terxory­
zowan!u ludnoocl - tq samą funkcję. 
:z.tesztą spełniali pnywódcy wszyst­
kich sekt. 

Amerykanie, którzy za wszelkl\ 
cenę chcą wyrzucić swoich francu· 
skich prżyjació1 z Wietnamu pału­
dniowego, nie mają zbytniego zaufa­
nia do tych sekt. Niepokoi ich fakt, 
że sekty mają dość silne armie, no 
i„. broń francuską. Toteż premier 
Diem, poisłusmy swoim moc-0daw­
com, 1Przystąpił do ograniczenia wła­
dzy sekt. przez co ściągnął na siebie 
Ich n iepohamowany gniew. 

Oto wykonawcy ról, a za kulisami 
pociągają szrturkanti właśnie te „wil­
itl", których miał na myśli kore;;pcm­
dent francuski. Krwawa wojna ml'l­
dzy Diemem a sektami - to wojna 
między i.1IliPeria1il>ta.mi ame1·yka1uki· 

ml a francuskimi, Wojna o panowa­
nle w Wietnamie 1polt.J.d11iowytn. 

Amerykanie coraz bardtiej ru1łuJ11. 
Frl!hcuzów z i.eh poiycji gospodar. 
czych i politycznych. Amerykańscy 
oficerowie opanowaJ.i całą arm . ę 
„rządową". W Sajg011!e znajdują slit 
obecnie aż 4 ośrodki a!Ileryka1\11kie 
- nie llctąc ambasady, która pa.nu­
le wszechwładnie w tym kraju, Nil 
skutek posunięć amerykańskiego ge­
nera!a Collinsa, generał francuski 
Ely podał się do dymisji I opuścił 
Sajgon. Fram:uzi musieli wyco!ać 
swói korpus ekS'l)edycyjny :i: wielu 
miejscowości. W yplerając Francuzów, Ameryka• 

nie :mmierzall jednocześnie nie 
iopuśclć do powszech~ych wyborów 
w całym Wietnamie (które mają ,!l[ę 
odbyć, w my~l uchwał genew+.,klch, 
latem roku przyszłego) i przekształcić 
południowy Wietn<im w swój p>L"ty­
czółek na wzór Korei południowej, 
Diem ma być wietnamskim Li Syn­
manem. Jednocześnie Amerykanie 
splsltUlll. w Laosie l Ksmbodźy - :r.a­
wa•rli z rządami obydwu krajów u­
kŁady wojskowe, udzielają tym rzą­
dom „pomocy", a prty ok.atiji mjmu• 
ją i tam miejsce swych fra.ncll.!Sklch 
„sojuszników". Jak widzimy - pla­
ny ameryka1'iskle się<gają d31leko. 

W lmlll tych zbrodniczyoo pia.nów 
w Wietnamie południowym leje lllę 
kre-w. K.r\w.we wydarzenia sp.araU­
towaly całe życie gospoda.rcze Wiet· 
nl\mu południowego. Tysiące mie­
szkańcc>w zostały bez dachu nad gło­
wą. Pola tyżowe l pla:rt.tacj e trzciny 
oukroWcj żyznej doliny Mekongu są 
spustoszone. Ceny artykułów spo­
żywczych ;podS<koczyły w ostatnich 
tygodnl.aclt potrójnie i poczwórnie. 
Przed mla&tami odciętymi J)rzez woj­
ska sekt st.anęło widmo głodu. 

W połowie ubiegłego miesiąca od­
były się w Paryżu r<lltrnOWY między 
Dullesem a przedstawicielami rządu 
francuskiego w 51Pra:wie Wietnamu 
południowego. W ro1l!llowach uczest­
niczył rown ież minister >praw za­
granicmych Wielkiej Brytanii, usi­
łując pa.godzić klócąco się strony. 
Francja gotowa byla do nowych u­
stępstw, ałe żądał.a w zamian zmiany 
rządu w J)ołuduiowym Wietnamie. 
Ro:?Jmowy ujawni>y w calej jaskra­
:.v.~ci rozbież.r..~~i między F1·ancill 1 

Stanami Zjednoczonymi. Do Sajgo­
nu !przyjechał niedawno nowy am.b11-
sad0<r amerykanski, Reinhal'dt. Jak 
tylko wysiadł z s.amolotu, oświed­
czyl, że je.go „misją jest bezwzględ­
ne popieranie roądu D1ema", co było 
prawdziwym pollczkiem, wymierzo­
nym w rząd frartcu~ki. Ze swej 
slra.ny premier Diem żąda ,,usunię­
cia ostatnich śladów kolonializmu". 
Podobnymi sloganami 1U1tykolonia­
lizrnu o~ruje obecnie Komitet Re­
wolucyjny, utwortony przez Dietna. 
Żąda po pro.'!tu - bo Amerykanle 
tego sobie tycza - aiby F1-ancutl wy­
nieśli lię i: Wietnamu. Tuk oto wy· 
glądaila siprawy miE)dzy „s0JU!Zńlk.a­
ml" atlantyckimi. T~k oto wygląda­
ją „w$)>(>1ne interesy" w-llków im.pe· 
ri.aUstycznych, S~t,zect.n{)ŚCi te :ta• 
ostrzają się z katidym niemal dniem. 

pooctall gdy w Wietnamie połu-
dniowym 1>anuje chaos, pogłębi.a 

się ro:akład moralny 1 polilyc1'1ly, na 
północ od 17 równoleżnika, w Wiet• 
n.amsklej Repu,l>lkł! Demokratycmeh 
wre twQtlCZS praca. Mies21k.ai\cy pól­
noonego Wietnamu :t entuzjlll.mem 
odbud()Wtiją swój Zl!lisz.czony k.raj. 
klika tygodni temu pL'7.et:lle3iOho do 
Hanoi uniwersytet, który fUnkejono­
wał podczas wojny wyzwoleńcz@oj w 
dżungli. Niedawno zakoliczono pto­
wadzoną w rekordowym t.Eltnpie bu· 
dowę linii kolejowej łączącej Hanoi 
z Chi.J\ami LudowymL 

WiadomOISci o tym docierają do 
mieszkańców Wietnamu południo­
wego, l>udząc tyun większą nienawiść 
do wilków imper ia.listycznych i ich 
wietnamskich ipachołków. Mimo stra­
szliwego terroru, rozpo:;tanego przez: 
premiera Dlema, Front Narodowy i 
komltetv pokoju rozwijają w podzie­
miu coraJZ energiczniejszą akcję. 

Nic dzłwnego, że Amerykanie nie 
chcą dopuścić do powszechnych 

wyborów. Zdają sobie bowiem spra­
wę, że ludność bi:dzie głosowała za 
zjednoczeniem kraju, że będzie gło­
sowała tak, aby się jak naj1prędzej 
pozbyć obcych i rodzimych ciemięz­
cc>w. 'l nadzieją i wiarą mie~zkańcy 
Wietnamu południowego kierują 
swój wzrok na północ, oczekuj11c 
wyborów i zjednoczenia ich rozda1-­
tej ojczyl.lly. 

·. 1<. GRO~OWSL\ 

1 jego zwolennicy wykonywali 
be1'.pOOredn.:e polecenia pew­
nych olcreślonych sil reakcJi 
1mperlallstycznej i kliki c~ang­
kai~zekowskiej. Na ich to 
właśnie poL~ccnie stworzfł Hu 
Feng szeroko rozgałęzioną or­
ganlt..ację kontrrew-olucyj~ą, 
której przedstawicielom udaio 
się prze.niknąć do wielu insty­
tucji państwowych i 6polecz­
tlych, do artni.i i szeregów 
p.artii komunistycznej. Nik­
czemrtl ci zdrajcy pałali nie­
nawiścią do Chin Ludowych. 
„Nienawidzę ustroju tego spo­
łecieństwa" - pisał Hu ł'eng 
do jednego ze swych zwolen­
ników. Tego rodzaju wypo­
wiedzi było wiele w listach 
Hu Fenga do jego stronników. 

Zdemaskowanie kontn·ewo­
lucyjnej grupy Hu Fenga -
czytamy dalej w artykule -
lest zasługą KC Komunlstycz• 
nej Partii Chin. Doni.os\ą ro~ 
w ujawnieniu zdradv.it>ck.iej 
dział.alności kliki Hu Fenga o- ' 
<3.~~„\ centxa.lny organ KPCh.1 
dziennik „żenm!nżibao". Opu-
blikowane w tym dz!en11lkt1 
dokumenty - list; Hu Fenga 
do swoich zwolenników l kh 
listy d-0 niego oraz kore.<pon­
dencja między cilonkami tej 
grupy - wskażują, że grupa 
Hu Fen(!a w ciągu Wielu lat 
była 1kiśle ?:wiązana z wywla­
detn i~rtltlistyC?:nym i ~u­
OlhintR11gow•kim i dzlalała we 
wszelki mot.liwy sposób, aby 
nie dOPUśtić do zwyciąstwa 
rewolucji. 

Obecnie Hu Feng I Jego gru­
pa zo•tAła całkowicie I osta­
tecz,nie r.dem.a~kowJrna. Obec­
nie zosb1ło iuż w za"-"rl"e '1-
jawnlone, kto wchod7i1 do 
lfl"UOY HU Fen~a. Moż1n 
etwierdv.ić, te jej trzonem byli 
B!{l'l'lcl imperialMó•v 1 I{uo­
mlntnn'ł\1. oficcr<>wie, trocki­
ści, roraJcy rewoliucji i rene­
gaci. 

Delegacji towarzyszył amba„ 
sador nadzwyczajny i peino„ 
mocny Szwecji w ZSRR; 
Rolf Sohlman. 

* * "' 13 czer'l.\'ca delegacja s1.we-i 
dzka /, przewodniczącym dru• 
giej I7by Riksdagu G. N!lsso„ 
nem na czele wyjechała do 
Leningradu. 

Na dworcu 1erutngrad"llkńm w 
Moskwie udekorowanym pań" 
stwowym! flagami Szwecji i 
ZSRR gości żegnali: przewod­
niczący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR A. P. Wo!~ 
kow, przewodniczący Rady 
Narodowości Rady Najwyższej 
ZSRR W. T. Łacis i inni. 
Delegację żegnali również 

ambasador nadzwyczajny i 
pelnomocny Szwecji w ZSRR 
R. Sohlman 01a:z. pracownlcy 
ambasady. # 

MAH.-..~ , 
W)'f)ARZEN 

'l' urystyka 
l'a<ę łoi leniu grupa a:neqliań· 

1ll.kh 0a.rche.ia-_gł)w11 tctpragnęla 
udat 11• ne s1nyt górr Auuał w 
ceiu odnale1lan :a i zbadoola 
11uqt~ó\·' bibli:~J arki Moego. 
Góra A:'tłłal zno!Cu)• się na Wrr• 
torh11n ha.nu w 1tobliiu granlcy ro• 
d1ie.;l&iej. Qweit•Jnf riąd i.rańslcł 
uybi.o zdat sobi.e ~prc.•:ę ie 1wlqi· 
ku i~t:t !e.;qcO!JO . l)tM1lęd1y 11ard\CO• 
log!q11 o„. s1plfgostwt-m - I wy· 
pr\tft'G na Ara.rat nie douła do 
skutku. 

Oher.:nłe osrte-rykaftscy .,turyłc\0 

1clnte:tu.ov.-all alę bGP\lto rejonem 
Chatfl<ll v< Hltn~lajo:h, R1qd hin­
duski odmiwił jednak 1.godr na 
pro;elrło.-1oną eJctpeci1cJę i taPr<>" 
ponowo# Jej in:cjatou•m iwied1enie 
lnoe:io rcj~nu g~r himalo)•~loh. 
A!'TI.1tJACl1lle o<lnueill \4 p.ig.?OlJrj~. 

l w tym wypa.Cku m::.!eir pod· 
\r.c~lłt d t .wny (ł) tbieg 0101i<1no· 
ś:i, i:a w:a.!nie ok?ęg c;u:a.rwol1 po• 
łotony na granl;r Trhetu, mo po• 
waAn• 1nai;.1enle stratealczne. 

Main.a by prtyłoc2y~ jGS:cze wi„ 
le lnnycl1 µuyłilad~"'• kl6r• dowo• 
diq, Ił t worka c:unerp:ans~ie4 
11\w;f&.trki11 bard.zo c1ą1to wychod1l 
na swla!ło dzienne szydło ro~o· 
IJ ~tplegoo„klej. 

l\iurud na wymarciu 

7.e eprawv kontrrewohtc-;J­
nej grupy Hu l"eng'l - pod­
kreAlał dziennik ,,1.1mmin·H­
lurn" - należy wyt'iagnąć da­
leko id~ce wnioski. Nal~i:y 
zrozllm•ec, że każdy prze iaw 
b 

Buriua1yjl1y dzJ&nl'łlk ,,Chicago 
ezti·o.•lci politycznej 1 utraty Oai;y Tr.o„••"• p151q< 0 k<tnl•:io 

ciujnoścl rewolucy\nej stwarza rto.ci pnyj><ia 1 pomo:q •°" IJ•· 
s1>rzyjaJące wat'Unk! dla dzla- lmi•an w Swno:h .ljodno:ionr<h, 

• ii:ł1l&1J101 io „tc.:.ty, priamaw:aiq_· 
łalnoś~i dywersyjnej wroga . « "' u<11/<oleniem tvl pomo<J, 
Fakty dowodzą, te grupa Hu n•P"·'"Jq IHtuoi~n\e•n". C:rtowa· 
Fenga korzystała w swojej ny tiilonruk p~11ra;10 m. In., ie 

gruiiico i Inn-o choroby ackażn• 
Wt'oglej dziB!alnOŚC[ Z Usług O- smiq się ~walłownla w~ttd lud• 
sób o błędnych POłt'iądacłl \de- hoścl lndia1>akieh powo;ujqc bar· 
ofogicznyth, ludzi nte1.:i:\o,'1o- d10 ...,so11q sm;orlelnosć, Wlad1e 

amorykał\5Xic tra.\:tujq te epid.em•• 
!onych Z partii, mających n'e- 1 zupelną aboj~ln•!clq I hi6 sto· 
czystą przeszłość. ludzi. któ- suj~ ładnrch 6rodków rorddurch. 
rzy zatracili czujność. Wrogo- R6wnlv! w d1l•1hlnle oiwlolr p~· 

blicr:nłłj l~Qnołć indiońU::a pool•· 
wie werbują takich ludzi, ga dyskrtr.iinacjl. Ozleslqf<I 171ięcr 
zwabiają ich w swą pulapkę. Indian nie umieją ttyłać, oni pl· 
blat.ego też każda organizacja. sue, nleib4dłla cila obrwatl>il USA 
każdy człowiek należący do inajonioió Jętrka a'l!li•l1lu"i• je•t wirói Indian r.r:ad4ośdq. bo śtk64 
naszych ~Eeregów rewolucyj- !r~dn!ch, ptaktye1nle tzec• bio<ąc, 
nych powinien zaostrzyć c:zuj- lnd!onl• ni. majq w 09łlla dosi., 

no!ić, nie dać się zlapać na puKońuqc te . wyw•dJ, „Chicago 
wędkę wroga, doskonalić me- Oallr Tribune", piue t lrc>nlq1 
!Jody sw<>Jej pracy i wszelk imi „Smegulni• ,_,,.., dlo tv•h n;•· I 11e141łU1NcÓW Jest fal.t1 i.e urodzJU 
S łam! demaskować każdą 1i~ po nio„/cściwt>i •Ironie A1;a!\· 
prób~ kontrrewolucji, Posia- tyku. Gort>r ·nie to, otrzymolib1 10-
dnmy ~ sbw1erdza dziennik p&wM • 0 • nl~oj • rnlllc.rd6w, 

.,.,, w1srlonrch pn•z USA no pomot 
„„l!Ilmin!lbao" - d0&tateczny dla ragranlcy", 
tasób Sil, by poskromić wro- Rrecx1;viście, pech Io okrulnt bJf 
g6w narodu. Nasza sila oparta obrwolelem a;ne;y~ańłki n1 o mi. 

t 
dtidnej skón•. ltto c:l•kaw 11c14-

jes na cz.ujności politycznej gbl~. nloch pn.e.1110 1obi• k!lqł· 
m.as 1udo\vych, na ich t.dolno- k~ Hawordo t'asto pt. „Ostcn.ia 
śai do ujawnia.nill i demasko- granica". Ten wiarogodny I wslrr~-
wania wszelkich elemenww 1· ioj~<J dokument w<dle ni• pn•· stal brt aklublny. 
kontrrewolucyjnych. "-------·------! 

Zderzenie pociąg6w towarowych 
W dniu 14 bm. o gdtlz. 0,45 na stacji Patrzyków, na linii 

Kutno - Poznań, zderzyły się dwa pociągi towarowe. Po-< 
ciąg zdążajcy z Kutna minął semafor wjazdowy ustawiony 
n~ sygnał „stój" i najechał na pociąg jadący w przeciwnym 
kLerunku. 

W wyniku zderzenia pociągów I pożaru spowodowanego 
wybuchem cystern ze spirytusem poniósł śmierć kierownik 
pociągu Tadeusz Więcek. Przypuszczalnie' zginął również 
maszynista Eligiusz Sobczyk, zwłok jego dotycnczas nie zna­
leziono. Pomocnik maszynisty - Kazimierz Krzysiak został 
ciężko ranny, Wszyscy oni należeli do obsługi pociągu ADX 
jadącego z Kutna. 

W katastrofie spłonęło 15 cystern ze spirytusem. Ponadto 
3 cystern . i parowozy obu pociągów uległy tioważn~m 
uszkodzeniom. j 

Prowadzone jest obecnie śledztwo w celu az.czególQwegil 
µstalenia przyczyn kalastrnfy, " · 
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WOW1:z111 chodzie! do 1z61tej 
klasy sżkoly powszechnej w 
pobliskim miasteczku - Opo-­
hl Lubelskim. Tu tez wstąpi• 
łetn do h~n-<:erstwa. Ha·rcer- · 
stwo porwało mnie. Stalo się 
moją pasją. Urzekały mnie 
nocne Wycieczki, podchody, 
obozy, W r. 1946 wy jechałem 
wraz z matką do ~lbląga, 
gdzie zacząłem uczęszczać do 
s~koly średniej . Tu otrzyma­
liśmy wi11domoś~ z Czcrwone-
1!0 Kt'zyża, że ojciec Zl(inął w 
obożle koncentracyjnym Fhs­
Senhurg, na kilka d1li prZP-d 
końcem wojny. 'tylko tyle. 
l?o dw6ch dopiero latach do­
wiedziałem się coś Wit',!cej o 
ojcu. Któregoś dnia przyS:?:ła 
książka z dedykacją i list<>m 
od autwll. Ryła to k•;ążka 
tgot·a Newerlego: „Chłopiec z 
Sal~kich Stepów". Książka ta 

konało mnle IBl'llo ~ycie. i 
ptzekonah mnlt! ludzie, nit 
zawodowi aktywiści, ale lu• 
dzie, któryull można było ha• 
zwać prawdziwymi komuntoo1 
staml. z takimi ~ię zetknąłem. 
\\Tidzialem nową Warszawę, 
Sfare Mi.as-to, MDM, Lublin. 
Właśnie 22 llPLll 11)~4 r. bylem 
w Lublinie na centralnej uro• 
czystości 10-lecia Polski Luda.. 
Wej. To Jut nie riyl Lublin, 
który pamiętałem z dzieciń• 
stwa, Lublin brudnych 1.auł• 
ków, suteryn, zapomniane 
miasto Polski „B". Przede 
mną rozpościernło się nowe, 
inne miasto. A defilada? Pa„ 
trząc na odr:wlowce, na czoł• 
gi, na zwarte szeregi wojska, 
na roześmiane i szczęśliwe 
twarze maszeruJj\Ce.i młodzie­
ży, nablerR.lem niezłomnego 
przekonania. 7.e już nigdy wię­
cej nie będzie wrześniowej 
hańby 1 ie wspaniała 1 potęż­
ni! jest nasza Polska. Odwie• 
dziłem również swoją rodzin• 
ną wieś. Jak w;eJe się w niej 
zmieniło! Moi koledzy z dzie­
cinnych łat są dziś tE'chnika• 
mi, k&ztalcą sie na lekarzy, 
inzynlerów, nauczyciel!. Czy 
potrzeba tu wJelktch słów, aby 
zrozumieć to, czego nie rozu• 
miało się kiedyś'! Pamiętam, 
ze przed wojną na całą gmlnę 
tylko jedne dzll'wczyna skoń­
czyła państwowe gimnazjum 
w Puławach. A ja? Oto jestem 
na t1niwe>rsytede, n.a WydzJ.a­
le Praw.a, Pralłnę zosU6 l':&lon. 
kłem pArłll. Nłt che111 być po­
za l'stłł-. dliteto :le 1był wie· 
le mu1lałem pokona6 oporów, · 
u11rie11zeń, 1byt wiele kosżto­
wlllo Dinie trm1u r.rozumlenie 
81Jraw, kłór)'llll łyJe partia. 
Wprawdzie nie pr11cułę dużo 
łpołećmle, je.tem red•ktorem 
;,Dł)'sk11włcy" I '11tewam w 
C1h6rze. Poza łJ'm hć:t.~ 1łę nie• 
lilć ł to WBZ:Yllłko. Kiedy• \V 
or1JanlzacJI ZMP bylem prze­
wotlnlcząćym koln klllOwrro. 
Olacte10 wl~c nie mon byt'! 
c1łonldf!m parf.11? f,udzkleJ 
śwlalł11rnogc1 ttłl! mlcrty się 
tylko ilością wygloswnych re­
feratów I pracą w zarządzie 
wydz. ZMP. O tym wie każ• 
dy, :le partia prowadzi do so• 
cjalizmu, do lepsze.i przyszło• 
ści. Dla mnie partia oznacza 
wiele: 1 to, t:e mote 11tudlowa6, 
te mieszkam w pięknym Do­
mu Studenckim. że mogę ra.. 
dowa6 się s życia, z młodości. 
że ml.Henia moje nabierają 
realnyl'h ksztaU6w 1 że przed 
każdym z na1 stoi wspaniała 
~ttyAzłość. I WIMinie dlatego 
chcę być w szeregach partii. 
Kiedy ro!mawlalem z nlł'kt6-
ryml towarzyAzaml 11 organ!" 
zacJł partyjnej przy Wyd"L 
Pł'll.wa o tym. ż& ~hcę wstą. 
pili 4o partii, popatrzyli na 
mttie u zdziwieniem. T:r do 
partii? Pnecleł ,jeAzeu nit 
dłl~rtaleś! Nie wiem, jak c:11ło• 
wiek mole cilU!Jó doJtzewać, 
Prz!!cfeż jestem w ZMP od 
11148 roku. Czy ten fakt nic 
nie mówi? Nie ?Wracalem się 
więcej do organiv..acjl partyj• 
nej o przyjęcie. Postanowiłem 
raczej napisać tło redakcji. 

Ale 
się hejbniemy ! 
Do niedawna w Poznaniu 

nie było gapiów ~ teraz już 
sc:i. Odkąd budowa wkrt:Jcz!Jla 
na Ulice śródmie§~ia, ludzie 
przystajq grupkami, pilnie ob­
serwuj(\c powietrzne akroba­
cje mw·arzy l tynkatzy. 

Poznańska ulica st ro.clta Ovą 
sztywnoAć i ml!czC\Cll porzadtk. 
·Z robiła się tl.oczna, iowu r zy. 
ska Przemówi!a. 

- Targi zastaly Poznali od­
budowany, a zostawtq., ta­
plombowany - podR!uchałam 
w tlumie na ulicy Rokos~o·1'· 
&kiego_ (Wyjaśnienie dla 11łe 
wtajemniczonycli: ,;plomha" 
:maczy tyle, co kamienica 
wzniesiona na pustym miej~ru 
wśród szeregu innych. domiuv}. 

Lecz najtrafniejszq, a 2aro­
zem najkrócej sformulowa11q 
vpinię ulicy o tym, co się te. 
taz dzieje w Poznaniu, usły­
szal jeden z moich znaiom11c1\. 
Czekał na · przystanku tram. 
wajowym naprzeciw h.otetu 
Wielkopol.skiego, tak, jak 1 in. 
ni gapie odwr6cony tylem do 
azyn, a przodem do „Lecha" O• 
pryskiwanego przez tynkatzy 
na efektowny kolor kremo•1'y. 
Raptem ktoś knyknql i gtębi 
piersi: 

- Ale się hejbnlemy! 
„Hejbnl~my" - podniesie­

my, dosłownie ł w przenośni. 
O nowe kondygnacje, wzriouo. 
ne nad handlowymi parteri\w­
kami na ulicach Lamp~go, 
27 Grudnia Armil Czerwmie1, 
Marszałka 'Rokossowskie110 i 
łnnych - i o nowe zaszczyt1J, 
które spadną na nasu miasto, 
Jako gospodarza XXIV Mię­
dzynarodowych Targów Po­
tnańskich. 

Nic to, te większość bud6w 
ł remontów, prowadzonl}~h w 
związku z Targami w miekie, 
łstnta!a w planach. l wc:zefoiej 
cZlJ później bylaby i tak wy­
konana. Nic to, że w cląpu mi. 
nionych dzlesięciu lat podej­
mowano w Poznaniu wielki• 
f"oboty - :zbudowano robotni· 
cze osiedle dębieckie, odbudo­
wano Stary Rynek z prietud­
n11m renesansowym ratuszem, 
przerzucono dwa nowe mostu 
pnez Wartę. PoZ'l!aniak - co• 
dzienny bywalec śródmiei~la 
dopiero tej wiosny poczut 'J)O­

tęgę I rozmach socjaliAtlłcznej 
budowy miasta i„. stracU su:ój 
pozorny chłód. PO raz pierw• 
szy w Poznaniu poznaniacy 
z takim zaciekawteniem przy· 
glądają się wznoszeniu murów 
i montażowi urzqdzeń, t nie 
bez pewnej sat11s1akcji .•chodzq 
z chodników przed sterla711.I 
cegiel i pagórkami piasku. 

Brawo, Targ\! Jeszcze przP.cl 
otwarciem (jak dziecku przed 
urodzeniem) uclalo im się zoo. 
być milo§ć poznaniaków. sra~ 
się przedmiotem ich durny. 
Dwa uczucia, które, jak t1•1e­
my, akt 11 tV i z u i q ~óżne 
ludzkie pocz)lnan\o. . ._ 

Coraz bardziej no.si!! Pozno.łl 
PrzyuomAna .Holir41, 
U na"s talcźe jesteniq 
Rozkopują ulice ..• 

brzmi popularn!J czteroWfO!r~z 
Juliana Miko!ajczaka - W<'ią~ 
jeszcze aktual1111. Ale na dzie.ń 
otwarcia Targów cliodntkł bę• 
dq gotowe ~ choćby wu•iRcy 
m•eszkańcy mieli sam\ ptyty 
układać! 

• • • 
T-rafilam kiedyś na wielkł 

Plollat: nZwle· 
d~cie XXIV 

M14d1ynnrodo­
._ TarOI l"o· 

tnań•k'e'1 , 
Autor - Mro· 

11c1at, 

Jdell mu naprawdę tvLko o 
ten tv!o8 chodzllo, to troch ł 
przc1111dtlł. Ale nie da 1lę ta• 
przeczyć, it11 tksport - obok 
fn1'1Jch korz11Jci - uczu nasze 
zalogl produkcjt najw11tszej 
jakofrt. 

l>rzed po.roma mies\qće!m\ O· 
głoszono z Poznania „w Awtat 
\dqcc wola n \c" do t 11 s \ q c a 
polskich fabr11k si11kujqc11ch 
ekspon1tt11 na Targi. Wzuwano 
je, bi/ wapólzawodniczyl11 o 
jak n(ljwczdnlejsze ł jak naf­
•tarannle;1ze prz11gotowanie 
tk•ponatów. 

Apel rzucił tow. Stefan l,aw„ 
niczak, mlody ślusarz z Fabry­
ki Wagonów ZlSPO - tej sn­
mej wio.śnie, do której min! 
pretenftie wymagający odbior. 
ca. 

Wychowanie 
dało owoce. 

ekonomiczne 

• • • 
S~perd}ll,C W biurach dlJr"Je­

cJI wśród materialów pro­
pagujących Międzynarodowe 
Targi Poznańskie trafiłam 
na .plęcłok3lqg" „Pewu-
ki". Jak wiadomo (1taru„mu 
pokoleniu), Powsiechna Wy. 
atawa Krajowa w Poznaniu w 
roku 1929 bylo. ekspozycją rin­
robku !JOł'POdarczo•ktLlt11ralne. 
Oo dz!esi~clu lat na!u; ów­
czesnej niepodleglości. 

auans „Pewuki" zamknię­
to w pięciu grubych. tomnch. 
Sprawozdania ze swego w:ba­
!u w wystawie oglostl11 Ws?y­
stkle ministerstwo.. Na prń~o 
tylko szukałam minlstersfo!a 
han<liu Zaljranicznego - za-

miast niego figurowa! •krom• 
ny wydział w departamencie. 
Wiadomo - jaki handel, taka 1 
l ranpa admin!strac11jn<l. l>rze- 1 
ciytalClm tu, te wartość eks. 
portu produktów rolnych w 
stosunku do inn11ch miała się 
jak 61 do 39 .•. 

Tygodnie dzielą nas od 

l torfu więcej 
niż w roku ub. 

l W całej pełni trwa 
kampah!a eksploat.acjj 
torfu. W tym roku na 
torfowiskach, prowa­
dzonych przez . spół-
dzielczość samopomo­
cową, planuje się wy­
dobycie ok. 2 millo­
nów tonn tego cennego 
i taniego materiału 
opałowego, czyli o 200 
tys. tonn więce.i niż w 
roku ubiegłym. Naj­
'vlękstych ilości torfu 
dostarcza wojewódz· 
twa: bydgoskie, lubel­
skie, olsztyńskie, po­
znańskie warszaw­
skie. 

Torf jako opał znal· 
duje coraz szersze za­
stosowanie n!e tylko 
na wsi, ale także w 
wielu mniejszych za­
kładach przemysło­
wych_ Toteż Wydoby­
cie i zużytkowanie za-
planowanej ilości tei;io 
surowca pozwoli nam 
- jak się oblicza -
zaoszczędzić ok. 1 
miliona tonn węgla. 

Drodzy Towar ztsze ! 
Zwracam się do W88 w 

sprawie, na którą nie można 
odpowiedzieć kilkoma :zdania• 
mi w rubryce „OdpOWiedzl 
Redakcji". Chod;o;i mi o rzecz 
wazną, mianowicie o to, czy 
juz dojrzałem ao tego, aoy 
w~tąplć do pattii. Jestetn stu­
dentem UŁ. Pochodzę z in­
teiigenckiego środowiska 1 
często trudno było ml zrozu­
mieć nawet najprostste Łaga­
dnienia. Ale o tym nie da się 
napisać w kilku słowach. 'ru 
trzeba napisać o wszystkim. 
Wybaczcie, że. list mój będzie 
moi:e trochę chaotyczny. Nie 
piszę go przecież z jakimś z 
g6ry ustalonym planem. 

• • • 
Z przedwoJenhych lat nle­

wiele pami(ltam. Ojciec był 
instruktorem rolnym, organi­
zatorem kółek rolnlci;ych, 

" wgi byh!m uprzywilejowanym 
dtiecklem. Nie z,rywa-łem się 

o sw1c1e do pasania . krów, opowiada o dziejach radzie-
miałem ładne ubrania, du;i;o <'kiego IC'kal'w, malor11 Czer• 
zabawek i co roku wyj~żdża- wone.i Armil. dowódcy <Jddzlalu 

GL w Kielecczyźnie, więźnia 
łem na letnisko. Wprawdzie Majdanka. r właśnie w tej 
ojca władze sanacyjne często ksiażce autor wspomina kill<a­
zwalniały z pracy z11 to, Ze krotnie o ojcu, jako „o na­
byl ludowcem, ie :tbYt dyty 8'1fltl w•11olbvm onyJC11Jlł'lu, 
byt z chłopem 1 te ctyhl plękl'lvm n:lowłeku. którt 
„Zielony sztllndat", ale fakt 'l!1dyr1tlł 81ę swero lmle111la.„" 
powstaje faktem _ byłem je- (njcłeć ml11ł na imię Adolf), 

Pntt-m wraz z bohaterem po· 
dynaklem. Rodzice nie tara- wieści. owvm radzieckim le· 
biali źle. 1 dt.ieclństwo moje karzern, wywieziono 110 w 
było beztroskie J radosne, gląb Niemiec, gdzie zginął. 
jakże lll!i.e od dzieciństwa Mój ojciec był AK-owcem. 
moich wiejskich rówlcśnlk6w, Nie kry.łę tego i nie wstydzę 
dla których zabawki, jakie slę. Jestem" dumn;v, że ojcłeo 
posladalem, były naJ11kryt-

chwili, gdy na WIC1sne oczy 
wbacz11m11 na Targach, co 
składa się na polski eksport ,...,,_..._...,...,_.._...,,..__ 
obecnie. Wymieńmy z grubsza: 
maszyny, urządzenia preem~· 
slowe, kompletne urzqdzemo. 
fabryczne, urządzenlct trans• 
portowe, narzędzia, cliemikaha, 
węgiel oraz artyktt!y rolno. 
spożywcze o wysokim st<Jpniu 
przernbu. W tej eh.tom robi 
karierę na rynkach zacltod nidt 
I zamorskich nasza tokarka· 
kopiarka TGA 18, konstrulcc3i 
mgr tni:. Andrze1a Zielińskiego 
z CBK w Pruszkowie, a pro­
dukcji zalogt WF'UM w Pozna­
niu. O jej doskonałości pisal 

matka nauczycielką w 
tzw. „jednoklasówce", Na 

sŻy1n i nleoslljgalnym mart.e- poległ z• Pol~kę. Mój ojcit'c ~ 
niem Kiedy wybuchła wojna, panami Boraml•Komorow•kl• 
miałem 7 Jut. To wsty!tko mi, którzy tdradziłi kraj, 
trwało jakoś btrdzo krótko. :tdradzill W!Mnych tołnil!rZy, 
Parę Wystrzał6w, oddziały nie miał nic wspólnego, tak 
polskie ucleltające w popło• lflmo jak nie mieli z nimi nic 
chu, bałaa11.n, ~glełk J wresz~ wspólnego ~zarzy ezlonkowle 
cie butni zwycięzcy ~ hitle- AK, którym przecież nie moż­
rowscy żoldac~" Ojciec wró• . na odtnów!ć bohaterstwa. Ale 
cit z wojny przygnębiony, to nie wszystko. 0.1clec ze• 
przybity, ziarniny. Ciężkie tknął się w obozie z ludim.I, 11 
były okupacyjne dnL Dopiero którymi pawlnlen zetlrnąć się 
wtedy trowmlałem, co zna- wcześniej. I to już cos rnówlio. 
czy bieda. Potem zaczęła się A jakim byłby ojcie~ teraz? 
walka, Tajne gazetki, słucha• To pytanie nurtowało mnie 
ni~ radia. Aż nadszedł czer• cal~ ~zas. A Jednak trudno mi 
w_iec. Pogodny, Up1dny Clbr- było zrozumlel nową rzeczy­
w1ec 1943 roku. Letnie noce wistość. Wychowałem się i 
są krótkle. Na dworze byto żylfm w intelig1mcki.rn środo­
już widno, kledy zlJUdABO naś wl~ku, w którym pełno byto 
łomotanie do drzwi l przera• dawnych tradyc.11, tragedii 
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Z KALDYM ROKIEM JEST LEPIEJ 

Przygotowania do kolonii 
przebiegają sprawnie 

obszernie czolowy organ tech.· Czasu zostało niewiele, za 
niczny Niemieckiej Republiki kilkanaście dni kończy się rok 
Federalnej „Zeltsch.rlft des szkolny i ro..1poczną się bez­
Verbandes Deutsch.er Irtge- tr01;kie wakacje. Wakacje dla 
n!eure" („Czasoptsmo ZWiqzkU dzieci i młodzieży to nie tylko 
Niemieckich Iniynierów"J. okres dwumiesi~cznej przel'wy 

z niczym nie da się porów- w zajęciach szkolnych, ale 
nać ucwcie dumy l ~adości t przede wszystkim okres wypo­
dokonań własnego kraju W cz.ynku, okres, w którym mło­
c!ągu JO lńt „hejbnęli~f!l~" dzież ?abier~ sil i. zd~·owia do 
Polskę z kopci>Hzkowego "'ieJ· dalsze.1 nauk>. Dzięki ~rosce 
sca na piqte miejsce w pro- I na~z~g<;> ludow~go . panstwa, 
dukcji p?'zemyslowej Europy. 

1 
dzieci 1 mt~z1ez tnaią zapew-

Przcglqdem naszych na1wat. , n1one przYJemne spędzenie 
niejszych osiqgnięć go.,µodar· . d?i w.ol_nych od !l~uki. W. ?aj­
czych. będq x XIV Między na ro- 1 p1ękmcJszyc~ m1eiscowosc1ach 
dowe Tarr1i Poznańskie. I kraju organizowane są letnie 

IREN,A FRĄCKOWIAK kolorue i obozy, a w miastach 
półkolonie i wczasy w mieście. 

Harcerza, kilka świetlic. Pro- źliwe wrzaski_ Tak, to było akowskich, pow<tania war• 
gram przewiduje także sean.<e gestapo. I pamlętarn twar:t szawsklel(o, a potern harcer• 
w kinach i prżedstaw1enia ojca pobl&dlfj, ale pogodrlą. skich ognl~k, obozów. To 
teatralne oraz wycieczki do „Nie pierwszy ja 1 ttie ostat- wszystko jakoś uczuciowo 
Innych miast. Z w~1.asów w ni" - powiedział nam na po- wiązało mnie z przC'et.l<Jkią, 
mieście mogą k'>i-q;.tać: wszy- ?.e~n11nle. Po paru tY!lOdnlech ze starym światem. Wrosłr?m 
stkle dzieci, nawet te, które przyszła od ojra kRrtka z w to. Kiedy powstał ZMP, 
powrócą z kolonii. Należy Majdanka z wyraźnym czer- miałem 16 lat, a dow1edżialem 
tylko w porę zapisać się na wonym nadrukiem „Konzen- ~lę o tym fakcie będąc na obo­
takie wczasy w swojej szkole. tretionsłager". W lubelskich zie ha•rcerskim. St.arszy2:itla 

ór1ani1atonJ wc:Hów dodadaJą lasach ro!lo się od partyian• hl'lr'ce(ska wrógo ustosU'lko-
~~~:· ;;,~i_::dj••;„,j;~·~~· ,;~:,: I tów. Były AL, BCh, Wyl~t.ii• wala_ się do tego faktu. W~tą-
dni wolne od nauki. l'owod1onie I p•· I wały w powietrze niemll'C'kie p1en•e do ZMP byto uważane 
myślne zokońCJenie calej akcji w du· 1 pociągi jadące z bronili na za zdradę .~kautnwskich idea­
iei ~l•ri• td!eiet będ•'• od dalsiej wschM 11in<>li zmen· Wjj,enl łów". P<J~zntkowo koledzy z wspolpra<y ł pomOcJ rod 1o~lb..:łowych . ' "f H · . • k „ • • • 
• rodziców. Rody ztlkladowe wlnhy jui hitlerowcy. Pol~ka walclyła. mo.leJ lasy pnstanoW1h ' me 
w lej chwili troszczyć •i• o zope..,nie· A potem przyazla w<Jlność. Wstępować do ZMP. Ale po 
ni• frodk6.,. lok&~otll da pttowozu Przez lubelską wie~ nlo~la się jakimś c1.asle zapisał się Hm l 
duoc1 • mleJ1e tbr6rolc na dwo.rce. ~oth"e"'·ka 1 " k 1 • j- ÓW Zapis:tłem o;J" j ja. Ola-Od rodziców wyma~p się oby i<'1 w ' I „ Il OS""n a !'OSY • . . ~ 

W tym t.ini • ak•Ji wc1a1clw letńlch ••i chivlli pomyileli o wlo>ciwt"' ...,. skie !!!OWO „zclraw91WUJtle"t czego, me wiem. Ot, tak, PO 
&konyłlo ponad '° łyłl11<V dtlUI iodi• ekwipowaniu dtletl. od. wlo!ciwo110 I Zjawlll si~ też pnls<!Y toinie• pl'Ostu ... Byto to w listopadzie 
l1th. Ośrodłll kolonijne retmi„no•ne w~sc!enla dll'i<~a n••Jednokrotn•e I rze _ kościuszkowcy z nil!• 11148 raku, AIP WclĄż jcm:cze 
łą * Woj6w~zt#Och1 wrocławskim• zalezy }'090 dokne SDlłlOpo,tUt•• tto ' . · h d "ł j ł · ko.raiillski"' I lód1klm. Mlętht Innymi koloniach. I prawdziwszymi orzełkami ne c o 7.1 Y m po g owie wspom­
~•ęłt rnołych -"<••sewict6w l•d•n mlo• Dtletl nolei1 1aopo1n16 .,. naJnle· czapkach. Na pintach porozle- nie n is z harrer.stwa. A tmosfe~ 
sląc łplfdzi w takich mi•lscowoiclech ibędnlej"• ttlko l'11uy, Tneba ~aml11- pian~ byłjl clu7.e, rtucają~e ~ię t'll ZMP·Owsk1ej orgam7.llCJi 
jak: Karpacz, Stkl•tłk~ Por•bo, Sobie- •at o .••P•kowa"'u do w.<>llikl takich/ w oczy plakatv z l\lianłtestem bvla dla mnie obca ł daleka. 
Heh•, łwJetad9w, Mleln~. Sarbinowo, p1tedm1ot6W, 1łllc sarreb1eń, łhydło, . d ł 
G4tłll, Wiłr>iowa Odra. szcto~a do tęlów, Igły, nici, jedno PKWN. z gazPt dnrh'"lr!7ilV Ale, JU~ wte Y z_aczą em niy-

• • Akcja przygotowań do ko- 1n11~no bielltny, <1•pl7 l*•lt!r, kompie• 1 wieści o pow~tan1u warszaw• 81ec, rozumowac, roz11ryzać 

\ 

lonll letn.ch dob1ege jUt kl)ń- P.latowy, spodnie,. h1n1>awko lub t.amp· . skim. Tllkr bvl obr1t1 tamtvch problemy. I wiele jeszcze 
kh Ridllte d.•lec• .. "fl•ldlalottrch no I ó któ . ,.. ~ przeszło dni wiele ~amotnych ca. Gdzieniegdzie tylko bry- kolon•• do osrodkow pololonjch w i cza~ w_. ' rv Je•.1na~ m~cno . • I . 

gady łachOWc6W końci~ re- nalzym wo1twódlłwie, pros1enl są, I• i utrwalił ~\ę w mn1ei p11m1ęrl. Wieczni ów, hltT1 tllC7.ą em się 
mont btl'iynków. za kilka dni iii mogą, •••Y"iś•i•, ~ •aopato1e~I• : W ~tyczniu H)4!', r. nfen~ywa staw.a<: inny, Nie przel<ona!Y 
specJ·alne koml~Je społeczne cri.c~a " l•tln• pttełco•••dto. 1110 "'~- i rArlzierka przpnv~la nJ)Or nie- mnie fratesy, referaty, demll• 

h1kac~ nal~ly ndkl•lt \011k~ 1 w1r•1· • , k" W'śl z ł · ówienia Prze-przeprowadzą grnhtowną knn• n•• ńHjli>Ortym rta>Wisklem i adt••em. : nuec I l°la i e, aczą etn 1lOg1czne przem • 
trolę obiektów kolonijnych. Okres wyjazdów w tym ro-
Spostrtezohe niix:łociągnięcia ku ze Wzglęcfo na przygotowa-
będą natychmiast usuwane. nia do Festiwalu będzie skró-
Obechle do punktów kolonij- eony do 5 d01, W ciągu tego 
nych zwozi się sprzęt, a także czasu mu~zą wyjechac wszyst-

Mu~z• jeazcze ws!)Omnle6 o 
mojej tnAtce. Je~t obecnie kle~ 
roWniczką stkoly podstaw~ 
wej w Elblągu I przodującą 
nauczyctelką. To tyle, co 
cllciatem M!)f8ać. Niech WniOool 
Sk.I Wysnuje kto Inny. 

LECH 008RZAtę8KI 
Wydz, Prawo Ut, Rok li 

lnmPnt w Zak!adach tmfel!fa 
Stalina w Poznrtnlu. Zagra• 
fliczny odbiorca nie przyjął 
wagonu z powodu ,,jtd11ego Swit!nicka F'abryka Urznd?eń Prumy„lowych prod11kuJe 

przygotowuje się zapasy żyw- kle dzieci. PKP zapeWnk1ją Niech wnioski wysnuje kto inny ... ". Oto, 
nosel. Wśzyscy Intendenci po dzieciom wygodny pr~ejazd " z mnlyml ~krótntnl, wydrukowamm11 
odpo\viednlm pi-zeszkoleniu wagonami osobowymi ~ ogra- ! list studenta Wydzict!u Prawa tlntweuytetu 
rozpoczęli już pracę w swoich nlczenlem p1·zesh1Mk do mi" ' Łódzkiego, zetempowca Lecha Dobtznńsldego, 
ośrodkach. Liczą oni Jednak nimum. W dniach O<l 26 do !JO \ syna Adolfa Dobrzanskiego, o ~fOtym Igor 
na pomoc wydziałów handlu czerw~a przez dworce lódzki.e N~werly pis.ze w lcsiqżce „Clilopiec % Sctl81cic1' 
prezydiów powiatowych rad p~·zew1Ja; się będzi e ~odz1en- Stepów", że był to „na;poczciwszy, najpogo-
narodowych 1 dy1·ekcji handlo- ni~ ~u. kilka tysięc~ dz1cc1 wy- dn.it'jszy a17ronom, jakiego kiedukolwiek wy­
wych, od których zależy wla- lezdza.!ci~ych do r·óznych mieJ- dala ziemia puławska„.", „nasz wspólny przy-

ttl, mloilzi towiltt!/Aze~ Do pt1~tlł przuJtnu• 
jem!} IUdzl ocz11wUcie na.1lep1z11ch, świado· 
mych, iir2oduJ4cyvh, sta1'aj4cych łłę p-rzodo• 
wać M sw11m mieitcu pract1 CZll nauki. Czi/ 
tow. Dobr;ańskl nie jest to.leim wlafale Awla• 
domym (w trudzi!! niema.!ym zdobywnl tf 
świadomo~~). sta.rajc&cl/m alę przodowa«!? Na. 
pewno jest. włosa", który pr21J~echł0 do aparaturę cukrowniczą, mrtszyrqJ paro111e dla stntków, pompy 

~wieżo polakierowanej ścwnl). dla kopalii lip. 
li „ molinllloli• I Siereo tLtZ~dzeń produk!"jl fabr!'l<i ~wldn!cktej wbar>.11m11 &l1 J-N_A_z_nó-dJ_Ę_xc_x_1~_v_:_~_o_i~-~-~-~-~-"n_r~-~-~_;_~-~-~1_;_!_i~-~a_g~_i_fn_a_w_P_~z-0e2_:;_a_~_i·-~-·s11_t_-

„\łoje zmartwil'n1a Wystawa 
arłysliczne'' R I • 
Konsłantego „ ewo UCJa 
Mackiewicza 

wt.le wskatuje no toi łe ~-lat. 
11ledc><m• "' Łodzi l'owanfslwl> Pnr 
Jaciói S1\M\ Pięknych wystarto-
wało pię1m\e l nie 1amlerlłl 
brć organh:oc\q li tylko o 

• I . w lodzi 
1905 r. 

okręgu" 

~clwe żaopatrzenie sltlep6w scowosc1. . . . jacie!, pięknJJ człowiek.„". 
położonych w pobliżu kolonii. W celu un1kn1ęcia tłoku I . 

W tym roku dzieci wy jeż- niepotrzebnego zamieszania na O~l1'1J I pel.rn_ goryczy jest ten. list - !~r· 
dżaj~ce na kolonie mają z.a- dworcach. w celu u3 prawnie- deczne wyznanie młodego człowieka,_ ktory 
pewnloną nie tylko dobrą nia pracy, organlzato1·zy ko- I?rzeszedl frudną. ludzką dr?gę do po~ityc;zneJ 
opiekę wychowawczą, ale lonii zwraca.Ją się z proAbll do sw1adomofo1, ktor11 zrozumiał wspaniały pa-
tokże lekarską. Większość !'odzićów, aby pociechy swe tos naszego c;;asu i stanął do p-racu I nauki, 
wychowawców to nauczyciele. żegnali na miejscach zbiórek. aby swoje slly I cał11 mlodtieńczy zapdl od• 
W każdym C>sróclku kolonij- Bez obawy możemy swe dzieci dać temu, co nazywam11 budową socjallz:mu. 
nym będzie Jekan oraz hlJie- powierzyć opiece brygad spo- „Niech wnioski wysnuje kto inny ... ", I nam 
nistki. lecznych, złożonych m. innymi wydaje się, że wnlo~kl te powfnnn wvsnuć 

Dzlt:kl pewnej reorganizllcjl z ZMP-owców l p1-zedstawlcie- or11anizncj<l ZMP na Wydzlttle Prawa VŁ t or• 

I wczasów dx1edęcych, polegaią- lek LK._ Brygady te dołożą ganizacja part11jna tej ucielni. Tow. Dobrzań­
cej na tym, że organizato rami . ws7.ystk:1cli sil, by dzieci odby- ski pi.,ze, opowiada! zre,,ztq szerz111 o tym, 
kolonii są t>l'zewa~n1e zakłady ły podl'óz wy1jodn1e, eb.v wy- będ(\c w naszej re!fctkcji, jak to towarzysze I pracy, przygotowania do wa- poczęły na koloniach, aby na· byli żdziWll'ni, kitdy '/)rzynedł on do nich. 
kadi w tym roku przebiegły brały nowych sil do nauki. prosi~ a przyjęci~ go na kandydat/l partii. 
znacznie sprawniej. Zakłady IRENA WOJNAROWICZ „Ty? Ty na kan-iydata partii? Przecież ty 

Dlaczego włęa nłe zdec11dowac! o przyjęciu 
t;J 1 do pa-rtii? Trzeba zdeo!Jdotvaó chuba r6-
wntl'!~ o przyJęulu do partil wielu innych 
młodych., przodujących !ud.Iii, którt1cli ntJ 
pewno na Waszym wydzia!~ nie brak. TO 
dobrze, jeś!i przychod~q do Wa~ ludzie, ktÓ• 
rzy chcq być cz!onkllmi przodujqceoo oddzia· 
tu ldas11 robOtnlcuJ. Nie odtrqcajci• wh, 
przy;mujcit cieplo i lltdecznie. 

1 jeszcre jet!no. Ct!I nte wMto by pody­
sk utowac! o tych SJlT'ttwach azerte!j ntt !11mt1ch 
„G!osu Robotniczego"? Pro1tm11 Wd!, towtt" 
r zys~e - stUdtttcl t6dzktch wyżUych u.ctelni 
- rrlonkotvie JJartii I !l!'!:p11rt111nt, zet~mpow· 
cy i c.;lol\kowie ZSP. Piszcie do nas, co my­
ślicił o atanowL-ltu ot11a111211ojt J)art11jnei 
WIJdz. Prawa Vb w S·l)tttwte tóW. LechCI Oo• 
brzaiiskirgo, Czekam11 na Wasze !lity. pi41.inie brztnłq<•i not'w~. Otoo po 

unqd1enitl banł10 udanego wlecłon1, 
poświęconego twórc1oki Ch•łmońsli:ieo· 
90, Zarząd Towarzysl'wo ....,1tqpił 1 inl· 
cjalywq now~J ntraktyJn•I i"'!'te•y1 • 
łdtloj cdlego cyłclu lmprłł. 8'itlą ł• 
11wleczory autors~ie" , łód1k~':h . pło1ty· 
•ów. Na pierwsi~ 091eń pojdue Ko,,.. 
stanty Mac:~ievJict, Jctórr jui jutr?• tl. 
16 bm., wystąpi w Hll lllllllotek• Pu· 
bllc.r:nej im. WoryJ\1łdego pn:y ul. 
Gdań•hlel 102, z prelekcj4 pl. ~,Maj~ 
:zmartwienia artystyczne". Poniewoz, 
;ok m6wiq tlo51iwi, Konstanty Mackie· 
wltt J•sł tnłlklMiłtltl 11 rndiwc4 ntah.1• 
go wy:n•i I ponie ... 1di ptt•m6Wienle art„ 
1tf ł.Htd1I• llU•trowc:tne i-S• o•rotaml 
- "'lcc1ór iapowiada 11ę nle1Wrlłe '""' 
ten1suJ=1co. Paczqteli wlec1oru o godi. 
19. N!ewqtpliwie będzie to dobry PO<" 
Clqt~'c. 

otwarta zostanie 26 czerwca pracy okazały się dobrymi go- kieroNnik jeszcze nie dojrzałeś!" ... 
Oddziału O? ie~ł nod Dtilck.l~m 

spodarzami ośrodków kolonij- Proz. RN m. todd A jak dlugo ~a dojrzewać c;zlowlek do tiar• REDAKCJA 
nych. ·~~-~~~------~~~~~~--~~~~-

Geuhwin znów 
na afiszu 

Gorąca pn1}ęc\e, 1 Jakim spotlcala 
tł' 11Błęldlno rapsodia 0 Georga Gerth· 
Wina, skłoniło klerłwnlclwo brt,styclO 
filhormonii lód1kiej do za(łoina'rtl~ 
pllblictnoścl 1 innym, n~rtinl•J wybił· 
nrm. o przecłeł O "lete Mnieł UUlftyrti 
utworem te-,go kompo1ytora. Tym ra„ 
iem b1td•i• m utw9r orkiHtralny „A~ 
rykanin w Poryiu", 

Programu tego 1• wszech miar Int• 
re5ujc;co zppowiadajqcego sl• lconctt­
tu dOpcttd 1180Jeto" Mouryceg• Rawel1 
1 „lgrtyska nyrnsłd•" ."'hH1il6iJo ll•m 
po1ytoro Ottorino Resp1ghi'e51e. 

Dtrtguje Witold Krzemieński, no ktb. 
rego tel ręce s\laclarTIJ W.,rdit wda!.­
cznohl mi1Uśnik6w rnu1y•1 tl tall ot­
rokcyjne i urozmaicone t•sllM\ef\łe 
programów li:oncertów srmfonk1nych 
pr!er Fllharmao1, tdd1ką. 

A wi. · do tobacnmio no piatkow1m 
ł 1oboinlm koncercltl 

ł.ódzkle Muieum Sztuki pl'2yfotowuje się do otwarcia Między !nnym1 gospodarzem , , 
wYstllwy t>f. „Rewoluc1a 1905 r. w Lodzi l okręgu". Otwtt- jl"dnego z najladnieistych 
cle \\'Ysła\Vy nastąpi w dniu :.!6 czerwca br. punktów kolonijnych w woje-
Wysława zgromadzi szereg materiałów: Usty, depesze, wództwle koszalińskim, Mielno 

ulotki, czasopisma., mapy, fotografie, obrazy I karykatury "Las, zostało w tym roku Prc­
ilustruj~ce udział klasy robotniczej todzi i okręgu łódzkie!l'o zydium RJldy Narndowej m. 
w Rewolucji 1905 r. Clllll114 wy1tawy jest przedstawienie Łodzi. Ponad oOO dzieci łódz· 
P~yczyn ekonomlczbYćh, sJ.)OłellZnych I polhyctnyc:h rewo- ktch ma zapewnione w Mlel­
lucJI, wykazanie et&1>6W jej narasta.nla l>OOttcz strajki nie przyjemne spędz~01e wa-
w mleiiCie i na wsi. kacji, 

Eksponaty wystawowe zrrupowane zostaną w 1 salach Kilka tysięcy dzieci będzie 
Muzeum $ztukl. Scenariusz wystawy z<islal . ta.k pomyślahy, korzystało z tak zwanych 
b;i: zapo~nać zwiedzających z sytiiacją, społeczno • ekono- wczasów w tnieścle 1 pótkolo­
maczną klasy robotoiczcj na przelorrie xrx i XX wielcta, nil. Te dwie formy dziecięcych 
z rozwojem ruchu robotniczego w tym okresie i na.rasta- wczasów dotychczos jakoś nie 
niem nastrojów rewolucyjllych '" Lotl~i i okt~gu łóclzkłm. znalazły uznania wsród ro­
Wiele lllieJsca poświę~ono na wystawie wypadkom polilycż- dziców i gtale sq jeszcze me 
nym, Jakie miały miejsce w okresie od stycznia do czerwca. doceniane. A .1ednak wczasy 
1905 r. w miesc1e spełn i ają og1•omną 

Nll!łmiernle cenne !. ciekawe dolmmentv obrawwać b„dą. rolę wychowawczą, dosta1·cza-
~ ją dzieciom i mlodzieży go-rewolucyjne dni czerwcowe - dni walk barykadowy~b dziwej roz.rywki, dają im 

w ~odzl. Za1io•na.ją one zwiedzających wystawę z przeblt- możność wyżycia się. Pl'ogl'nm 
giem bojów klasy robółhlCZej li: rodzimymi Wyiyskłwaczami za.Jęć w rarnuch wczasów w 
I Clarl'lłlm okupantem. Wśteld Sych malcrial6w hlstoryczn)'ch miescie jest niezwykle atrak­
znaJdziemy wiele dokumentów dcmaskuj~cyuh antynarołlo- cyjny. Dzieci pod opieką wy­
wą tbl111 butiuatJI, obamarnik6W I hieratllhu .kościelnej oraz chowawców instruktorów 
zdradę _prawicy l'PS, spo1·towych w pogbdne dni 

Wystawa nie ogranicza się jedynJe do przedstawienia WJ- beztrosko bawić się tlf;dll w 
pa.dków 1906 r. Zobrazuje onil. strajki jesienne 1906 r„ repre- parkach lub podłódzk1ch la- · 
•le władz carskich wobee robotników lóclzkich - są.dy l>O· sach. W dm dh:i:ctowe do dy­
lowe, terror Kaznakowilo, lokauty. Wyka:7e ona także znacze- · ~pozycji mttlych wczasowlttów 
nie okresu rcwolucyjnei:o 1905 r. - 1907 r. jako przyicoto- J przeznaczone będą w.~zy~tkie 
wania robotblków do d!Uszyeh boJów o swe wyzwolenie pracownie MDK oraz ~air 
lpoleane 1 polityt1ne. Jimnastyc:i.ne, plyw&łme1 tlom 

Młodtid z Zakładów im. Mar­

clileW$ltiego pr.tygotcwuje gtt­

zetkę ście1mq poświęconą V 
Swtntowemu Fl!~tiwalowl Mlo-

diieży i Studentów. 

• 
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STR ł GŁOS ROBOTNICZ'? , 15 czerwca 1955 r. (nr 1411 

li!l!JJJ ., ti 1 J !j il Wsuólnr3ca rady narodowe I ze zw. zaw. iest konieczna 

. . O pewnych sprawach 
• Festyny • zawody kajakowe 
• występy zespołów artystycznych 

Kolarze ZSRR, NRD, Polski, 1ecznictwa zakładowego z okazii „Oni Morza" 
Podobnie j.ak w lat.ach u­

b;egłych w dni,ach od 19 do 
26 czerwca &poleczeństwo pol­
s·kie obcllodll.ił będz.'.e trady­
cyjne „Dni MOTza". Obcłlód 
ten połączony ze $więtem 
Mo.'rY11.aa·Jd Wojennej, Dniem 
Stoczni10wca i Dni.em Rybaka 
stanie $ię prawdziwą manife­
sts<:ją gorących uczuć do na­
~·zego Wybrzeża i ludowej 
Ma-rynarki. 

&ka. „Dni Morza" będą więc 
w tym roku obchodzone szcze. 
gól.me uroczyście. 

CSR . w · STARTUJĄ 
1 ęerer DZIŚ w ŁODZI 

w wielkich międzynarodowych 
zawodach torowych 

5 reprezentacji państwowych 
na torze w Helenowie 

Cziżikow i Wargaszkin 
na czele drużyny radzieckiej 

Vo raz pierwszy od 10 lat 
łódzcy miłośnicy kolarstwa. 
ujrzą na torze belenowskim 
reprezentantów pięciu kra.­
Suw: ZSRR. NRD, CSR, Węgiei: 
I Polski. Impreza. ta. wywoła.la. 
\\'ielkie zainteresowa-nie. Nic 
~ziwncgo. Takie pojedynki 
nieczęsto można. oglądać. 

Węgry - Blcskcl, Boseale, 
Furman, Pa.stor, Schillerweln, 
Soere, Szekeres. 

Polska - Bek, Grundma.n, 
Janicki, lUarchwiński, Plodzt­
szewski, Zając. 

PROGRAM 
Dzisiejszy program zawodów 

obejmuje wyścigi na 1.000 m, 
4.000 m, sprinty i drużYnowe 
na. 4.000 m. Początek o godzi­
nie 17. 

BILETY 
Bilety w przedsprzedaty na-

Gdzie tu my§leć o wypo­
czynku po nużąceJ podró­
ż'y, skoro już w hat!u ho-
telowym nadarzyla się 
okazja do wymiany 
pierwszych wrazen. Na 
kolarzy radzieckich długo 
więc czekały zmagazyno­
wane w windaie wali:· 
ki. A oni w tym czasie 
przeprowadzali przyja­
cielskie rozmowy z re­
prezentantami innych 

państw. 
Oto fragment tej przyja­
cielskiej „konferencji". 
NA ZDJĘCIU: widoczni 
(od lewej): Cziżikow 

· (ZSRR), Chlistovsky 
(CSR), Maszek (CSR) i by­
ł!/ rekordzista świata -

Wargaszkin (ZSRR). 
Fot. A. J. 

bywać można w placówkach 
„Orbisu", ul. Piotrkowska 65 
i 68, ora,z przy placu Wolno­
ści. 

.:-.a odbytych w dniu 12 bm. 
111iędzynarodowych za.wodach 
kolarskich na torze w Szczeci-
1tie triumfowali Węgrzy. Duży 
Sukces odniosła. drużyna. pol­
aka., która za.jęła drugle miej­
sce, dystansując wyraźnie re­
nomowane zespoly CSR i NRD. 
O I miejscu Węgrów zadecy­
dowały stosunkowo słabsze 
wyniki naszych sprinterów. 
Do tej dobornwej stawki włą­
czą się dzbiaJ zawodnicy ra­
dzieccy. W zespole ZSRR po­
jadą między innymi: były re­
kordr.ista świata na. 1.000 m 
- Wa.rgaszltin oraz zmmy nam 
uczestnik VIII Wyścigu Poko­
ju - Cziżikow. Zespól ten re­
prezentu.ie WYSOki poa:iom i 
staje do walki jako faworyt. 

Czwórka napastników Włókniarza 
wystąpi w reprezentacji Polski B 

Skład rep. Polski B został 
ustalony w sposób na.stępują­
cy: Dziurowicz, rcz. - Pa­
szkowski, Ma.shell, T. Wieczo­
rek, Masłoń, Wiśniewski 
(Gwardia. W-wa), Olejnik lub 
Grzywocz, JEZIERSKI, PI­
LARSKI, SZYMBORSKI, SO­
POREK l Wiśniewski (Górnik 
Zabrze). 

Piątek, 

W Prezydium Rady Narodowej m. Lodzi odbyła się narada 
członków Prezydium 2 czołowym aktywem związkowym na­
szego miasta. Tematem narady było omówienie formy i spo­
sobu współpracy, która pozwoliłaby na. dalsze rozszerzenie 
I pogł-:blenie działalności dwóch tak ba.rdzo ważnych w na­
sz.ym życiu społecznym organów, rady narodowej i związ-
kow zawodowych. • 

Zarówno reterat, Jak i dys- lu Zdrowia Prezydium Rady 
kusja wykazały sporo o~iąg- Narodowe.i m. Lodzi. Nato­
nięć, ale i sporo braków w do- miast trzeba stale dążyć do 
tychczasowej pracy. poo:!ębienia współpracy perso-
Pomyślnie układa się do- nelu lekarskiego i pomocni­

tychczas współpraca Wydzia- czego ambulatoriów zakłado­
lu Kultur.a·lnO - Oświał<lwego wych z radami zakładowymi. 
WRZZ z Wydziałem Kultury W wielu zakładach nie wi­
Prezydium Rady Narodowej dać jeszcze troski o stan sani­
m. Lodzi. Dobre wyniki przy- tamo-higieniczny. Jest to czę­
nosi również współpraca rady stokroć wynikiem niedosta­
i związków zawodowych w tecznego zainteresowania spra­
dziedzinie handLi, sportu. wami higieny pracy zarówno 

Nieco gorzej przedstawia się ze strony lekarzy zaklado­
ta współpraca bezpośrednio w wych, techników BHP, jak i 
zakładach pracy. Weźmy np. rad zakładowych. A przecież 
t!·oskę o zdrowie pracownika. warunki pracy mają zasadni­
W łódzkich zak!adach pracy czy wpływ na stan zdrowia 
znajduje się ponad 150 placó- załogi. 
wek leczniczych. W tym sta- Tnn:vm Plemt'ntem. mow1ą-
11ie rzeczy trudno jest mówić cym o słabej współpracy mię­
o jakiejś systematycznej kan- dzy związkami zawodowymi 
treli czy też opiece n;id tymi a służbą 7.drowia, je.'t osła­
placówkami ze strony Wydzia- hienie walki o zmmeJszenie 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
lowiiadamlo si• słuchaay somo-

ks1tołce-Nia kie.runku historii! KPZR, i• 
zai~cla podsumowujqce dla 1 roku na· 
uczon1a odbędQ s; ę d to grup 3 l 5 
dti5, 15 bm„ i dln grupy 4 w piqfe-'<. 
dp:c 17 bm„ O gedt, 17, W lódl~rTI 
Ośrodku, ul. Traugutta 1, 

* * * ZowiadaF'l"łia .się, ie wykład dlo I( 
roku hisłC>t"i~ polskie.go ruchu ro.botoi· 
czego na temat „Weno narodu poł· 
!<kiego pod przewodem PZPR o po­
kój i budownictwo socjalizmu. Ił Zjazd 
PZPR", odbędz • e •i ę dz:ś, 1.$ bm., o 
pod< . 17, w soll wy'<łodowel tód,~i"9o 
Ośrod'Ao, ul. Trarugutto 1. 

absencji z powodu choroby. 
Wypływa to między innymi 
z nieodbywania systematy­
cznych narad w zak!adach 
pracy z udziałem rady zakła­
dowej i personelu zakładowe­
go ośrodka zdrowia. Narady 
takie dałyby okazję do prze­
analizowania przyczyny zwię­
kszającej się ab~encji i podję­
cia odpowiednich kroków, ce­
lem jej zapobieżenia. 

Z-e sprawq tq wiqie sł~ ściśle xogad„ 
nieniłl wydawania pne-pustMt do teka· 
na w c1a1I• godzin pro.cy. St.yierdxo· 
na, ie 1 p,ne-pustek kon:ysta wielu 
prac~w„ik6w 1 chronicrnyml St;hone· 
niomi, któny pomoc powinni racz•J 
otnymoć pota ge>dtlnami pracy. Nic: 
wittc dziwnego, ie ambulatoria 1ałi:ta­
dowe w eta-si• zoklodowych godzi„ 
pracy sq ob~ane prz-et pacjentów1 

Itłlllomic~t po procy iwfecq pustkami, 

Poważna rola w usuwaniu „,_,_ ... ___ ..,. __ , wielu bolączek i różnych nie· 

' Kroni"ka dociągnięć spoczywa na rad-
ł nych zarówno DRN, jak i Ra-
~ parł • dy Narodowej m. Lodzi. Trze-
~ YJna ba przyznać, że wielu z nich 
i DZIELNICA BAŁUTY: dził, pracuje ofiarnie, z dobrymi 
ł 15 bm., o godzinie 15, w wynikami. Wielu Jest jednak 
ł soli KD odbędzie się noradn radnych, kt~rzy w pracy na-
ł zokhxJowych ka„i1ji lqnnoici potyk~ją na trudności. Dzieje 
I miaata t ws.iq 1 Dilelnic Bołuty • l · 

! 
1 Cllajny, no któr&j wyglonona się ta;: m. rn. dlatego, że nie-
1osło<1ie łnlormacja przez se- które rady zakłi!dowe nie wi-
kretona Komitetu Powiatowego dzą w swym robotniku wy-
- t ... t. branym na zaszczytne stano-,,. * * wisko członka rady narodo-

D1ii. 15 bm.1 o god.1, ,5. w · f" I jwietlicy t6dikich Zokładów WeJ o ia mego spo eczn i ka i 

l 

GarborJtich, pny ul. ZglerJ~i•J \ nie okazują' mu dostatecznej 
10.t, odi>4dzie •Ht odprawa kol· pomocy. 
porterów 1aHodowych r udz:ła„ Toł było w ZPB Im. Homamo 1 rod„ 
Iem czfonkOw egzekut,.w pod- nrm Nikonorowem. Jako cdonff IComi·. 
atowowych i oddJ.la.•owyc.h or- s)\ 1'TCKf \ O'P\ft\ ~\e.c.1.~\ 'o•o\ oł\ 
ganhacji partyjnych odpowi&o aktptny udtiał w )ej pracach. 0$tat-
dz1ofoych ta kolportai w zalda~ nio uczestniczył w kontroli dotyc1qce) 
dach pracy. warunków higieny i be1piec1eń1two "' * * ł prt:JCf w. własnym 1akład1le. Z t-oo po--

DZIELNICA $RODMIUCIE: wodu Sjlolłcal si• 1 11ykonoml ze 1tro-
Wyd1loł Propagondy KD PZPR I ny łr:iorovmłc.two wydtlału m•chonic1n ... 
Sródmieście zowiade»nia, ie ł go. Niestety, rada 1okładowa ZPB im. 
dz.iś, 15 bm., o g,odI. 16, w # Hornama nie potrafiło 1ojqć 1.cf.e.cydo-
5oli Ośrodka D1lelnicow.-go, .a wa'lego słonowislco w tej .1praw;.. 
ul. Plotrliowska "' 194, wr11ło• " Podobne wypocllil mlolr mieiK• w 
11onr 1ostani• odnyt poiwl_. i 
eony Rtwolucjl 1905 roltu w ł 
todd. 

Na ln1truktoi winni pnybyć1 ł 
o) pr•l-ncl ioklodowi, ~t6- i 

nr będq mieli za zadanie ob- ł 
1łuiyć 1ebrania otwarte pod• ł 
stawowych orgoni1acjl portf1" Ji 
nych, ~ 

bi pnoclulqc, ogllotorzy, lf 
c) o~oni1alorzy grup porłrJ• ł 

nych, aktyw gospodarczy. ~ 

„ * 'I' „ 

Doroczny popis 
uczniów 
Państw. Lic. Muz. 

W 1all Państwowe) Filharmon4ł w 
t odl'i odbędt. i.e .,ję w c:r.wo<te;k, dn :a 
16 aerwco 1955 r., o godt. 19, dorocz­
ny po-pis ucin lów. 

Wl·Fo-Mie • rodnym Szukolsklm oraz 
w łd~u lnnych 1ałlładach p.rocy. 

W celu zacieśnienia wspól­
pracy między radą narodową 
a zw. zawodowymi uczestni­
cy narady wyłonili spośród 
siebie komisję, składającą się 
z radnych j czolowego aktywu 
związkowego. Komisja ta zaj­
mie się opracowaniem planu 
pracy, uwz~lędniającego po­
stulaty wyłonione na nara­
dzie. 

Z. RUTA 

W roku bieżącym przypada 
500-letnia rocznica powrotu 
d-0 mac~erzy prastarego Gdań-

Przoduiący kierowca 
pogotowia ratunkoweqo 

W dyżurnym pokoju stacji I 
pogotowia ratunkowego zi­
brzmial donośnie aparat tele­
foniczny. Siedzqcy obok męż­
czyzna szybko podnióst slu­
chawkę. 

- Tu pogotowie ratunkowe, 
słucham ... 

- Ciężki wypadek. Proszę 
natychmi!Ist przyjechać nu 
ul .•.. • 

W chwilę potem karetka 
pogotowia ratunkowego z le­
karzem i pielęgniarkq pędzi­
ła na rniejsce wypadku. Pręd­
ko, a jednocześnie z zachow:z­
niem największej ostrożności 
prowadzi swq sanitarną .Sko­
dę" kierowca Pawlak. W po­
gotowiu ratunkowym pracu1e 
już od 1949 r. i doskonale zda­
je sobie spra1.0ę z tego, że w 
wypali.kach, gdy chodzi o życie 
ludzkie, każda minuta, a na­
wet ułamek minuty posiadają 
decydujące znuzenie. 

Kierowca karetki pogotowia 
ratunkowego w Łodzi, Marian 
Pawlak, jest wzorowym pra­
cownikiem. cieszącym się du­
żym zaufaniem wśród perso­
nelu pogotowia. Dzięki jego 
umiejętnej i szybkiej, a jed­
nak ostrożnej jeździ e, możli­
we było w wielu wypadkach 
uratowanie życia ludzkiego. W 
ciężkich warunkach atmosfe­
rycznych przywiózł on swego 
czasu z Wiączyna Górnego do 
szpital.a w Łodzi ciężko chorą 
kobietę.• Dzięki natychmiasto­
wej pomocy lekaTskiej udało 
się urutować jej życie. 

Marian Pawlak, to jeden z 
wielu szeregowycli, lecz jale 
bardzo ofl!I.rnych pracowni­
ków l6dzkicgo pogotowia ra-

Wśród listów nadesłanych 
ostatnio do naszej redakcji 
2'nalazly się dwa, w których 
Czylelnicy skarżą się na nie­
uczciwych sprzedawców skle­
pów uspołecznionych, okrada­
jących w karygodny sposób 
klientów. 

.J>OŁOżYC KRES 
TYM MACHINACJOM" 

. .. dornagajo, się w swym !iś­
cie mieszkaiicy ul. Proletariac­
ki ej. Pi.szą oni: 

Warto, by ktoś zainteresował 
~ię pracq pcrsonetu sklepowe­
go przy ul. Proktariackiej 3. 
Sprzedawcy odnoszą się do 
klientów w ordynarny sposób, 
osz:u.k'U.~t\-. ~o.k \:y\;\co ~(.-, da._ 
Spotkatiśmy się z faktami, że 
kierownik tego sklepu dole­
wa wody do mleka, sprzedaje 
popsute towary, jak np. ocet, 
pobiera za niektóre rzeczy 
więcej niż przewiduje cennik 
(np. zamiast 7 :zł za chleb, żą­
da 7.70 zł). Zdarza się także 
często, że „nie ma" reszty. 

Prosimy Cię, Redakcjo, zaj­
mij się tą sprawą, gdyż tacy 
pracownicy. w sklepacn przy­
noszą tytko ujmę placówkom 
uspolecznionym. 

Informacjo nie wymogo lrornentany, 
Sqd1lmy, ie Dyre~cjo MHD, Jol< i l'IH 
tainteresują si41: nieuc1ciw,m Jii•rowini· 
kiem :r ul. Proletoriackiej 3 l połoiq 
kre:s jego machinacjom. 

j 

„ZIARNKO DO ZIARNKA.„ 

N.a terenie bodzi woje-
wód2!lwa org<mi.z:aitorem ob­
chodu „Dni Mo~" jest Za­
rząd Wojewódllki LPŻ. W -0-
kre$'.e trw.an' a „Dni M9rz.a." 
gościć będziemy w Łodzi i 
\\X>jewództwie przedstawicieli 
Marynarki Wojennej i Han­
dlowej oraz pracowników 
.stoczni, którzy będą brali u­
d1iał w imprezach wodnych 1 
na festynach. 

„Dni Morza" w Łodzi za­
inaugu.ruje w dnłu 19 bm. 
wielki festyn rorganizowa111y 
w pairku im. 1 MaJa w Rud-z:ie 
Pab:.anick'.ej. W programie: 
wys·tępy zespołów <>:rtystyc:z­
nych, zawody kajakowe oraz 
&pe.tkanie z pracownikami 
wybt'"l.ci.:ł. 

Dnia 2'i> b~. w J')a,rku im. 
1 Maja od~ą się ńradycyjil'le 
„wianki" ora?. pokazy ogni 
sztucznych poląC'!:on~ z wystę­
pami a •rtystycznymi. 

W d.niu 26 bm. nastąpi uro­
czyste :z.akończenie „Dni Mo­
rza" również w parku im. 
1 Maja. W dTuiach od 19 do 
26 bm. odbędą się liczne aka­
demie, z.aś w kinach wyŚ\V'ie-
11.ane będą !Hmy m,a.ryni.­
styczne. 

Komunikat 
Dnia 17 bm., w iwietlicy Zotlład6wrt 

OdtioiO"•ych im. Próchnl~o, uJ. Wigu• 
ry 13, odbę~hie się odprowD del~a· 
lOw na Konferen.:i• Dzielnicową I 
wny.Jtklch -ieikłodów pracr. 
Obocność delegatów obowlq1k0'.vo. 

mówi przysłowie. Podobnie 
twierdzą pracownicy skLepu 
przy µ!. Północnej. 27, pobie­
rając za różne arty kuły po .<;, 
10 lub 15 gr więcej niż w in­
nych sklepacn - pisze nasz 
Czytelnik. Ostatnio w sklepie 
t11m zakupiono krem Nivea, 
płacąc ;za niego drożej o 10 gr 
niż w drogeriach. Na zwró­
coną przez klientkę uwagę 
kierownik sklepu zachował 
się niewłaściwie ... 

Sąd1imy, ie w tym wypocfłcu Drrełf.o 
cjo MHD i PIH będq miały wiele do 
powi•duenio. 

CO ZRO»IC 
ZE St,OICZKAMI? 

.Ob. J. Sendecki porusza 
"'""'<<i'l.<> a\<.\ua"\.u";\ &'\>~"""" s~u­
pu opakowań sz:klanych. Pi· 
S'le on: 

W domu no.gromadzilo rię 
wiele różnych opakowań 
szklanych: słoiczków po kre­
macn, pudelek od pasty do 
obuwia, buteleczek i flakonów 
po wodach. Postanowiliśmy 
$Jlrzedać te niepotrzebne nam 
rzeczy, lecz przydatne jeszcze 
jako powtórne opakow1mie. 
Jednak w źadnym sklepie nie 
chciano od nas tego p rzyjqć, 
tłumacząc swq niechęć do ku­
pna brakiem cenników itp. 
Myślę, że warto wytypować 
sklepy zajmujące się skupem 
wymienionych opakowań .... Dobra. lokata. naszej druży­

ny zależeć będzie w dużej 
m.icne od wyników sprintcr­
:skich. Liezymy na. Beka, któ­
ry udowodnił wielokrotnie w 
krótko1lystansowych elimina­
cjach do mistrzostw Polski, że 
na. rodzinnym torze jest nie 
do pokonania. 

Jakby nie oceniano występ 
jedenastki piłkarskiej Włók­

niarza w meczu z CWKS, Je• 
dno stało się Już pewne, że 

druźyna ta zyskała dobrą opi­
nię w gronie rady trenerów 
GKKF. A wyrazem tego jest 
wYtypowanie aż czterech na­
pastników łódzkich do repre­
zentacyjnej drużyny Polski B, 
która, 26 bm. zmierzy się w 
Rzeszowie w meczu między­

państwowYm z Bułgarią B. 

Rezerwę stanowią 

Jankawski i Ba.nisz. 

Ustalono również Skład Pol­
ski A na. mecz z Bułgarią A 
w Sofii. Oto nazwiskll: Szym­
kowiak, (Gronowski), Woż­
niak, Korynt, Cichoń, (Barty. 
la.), Zientara, Suszczyk, Kemp­
ny lub Trampisz, Brychcy, 
Kowal. Cieślilt i Baszkiewicz. 

I! 
DZIElN ł CA CHOJNY: dziś, ł 

15 bm., o godlinie 1-4, w soll 
KD, przy ul. Rzgowskie! 24, od· i 
b'!dzle si• ukole;nie przoduiq· I 
cych agitatorów na tematr ł 
„Wałto o obnlikie kontó# ,j 

własnych orat ulep11enie kie· ' 
rownictwa ruchem wspóhowod. # 
nictwa pract", ~ 

W programie produkcje łclos: łorte­
płcnu, in1trument6w smyei:kowych, ,„. 
s·lrumet'ltów dętych oroz klo.sy kameral­
nej. 
Wstęp wolny. Betpłatnt bilety w•t.li· 

pu można otn.ymoć w sekretcrocie Ll· 
ceum Muzycznego, ul, Jorco.o 19, oraz 
w dniu popisu przy wejściu na solę. 

tunkow11go. • .. a zbierze się miarka" -

Uwagi 11011~0 Czytelnika 1q n&.­
wqt.pllwie słuune I sqd1imy, te Wy„ 
dzioł Handlu 1\N m, todt• aainterff&l~ 
je sitt tq 1prawq. 

I =-···············„····-··-·„·········-·„-„-1 
Drużyna NRD w Szczecinie 

nie odegrała. większej roll, 
plasując się dopiero na IV 
miejscu. Trener zespołu NRD, 
Galłinge, zwala winę na. 
„pechowy dzień" i zapewnia, 
że w Lodzi torowcy niemiec­
cy pojadą znacznie lepiej. 
Przede wszystkim liczy on na. 
Malitza, Wahla i Loefflera.. 

SKLADY ZESPOŁOW 
Drużyny wystąpią w nastę­

pujących składach: 
ZSRR Ba.chwałow, 

Chmiel, Cziżikow, Fiedin, llin, 1 

'.\Varga.szkin. 
NRD - Malltz, Wahl, Klle­

me, Kubenka, Loeffler, Auer­
i;wald, Simon. 

CSR - Chlistowsky, Kosta., 
Kolegar, Machek, Masek, Po-
1>ivil. 

Polska - CSR 
72:68 

BUDĄPESZT; 

W trzecim łpotkonkl linolowym o 
ml.M:rzos-two Europy w konykówce m,i~ 
cyzn drużyllO połsłco odniosła wielki 

sukces zwyclęiojąc nie-spod1lewanle po. 
gromcę Wę-grów CzechosłcwacJt: 

72:68 (31 :30). 

W pozostoiy<h opotkonlodi f;.nalo­
wych Bułgario iwyel•tyło Rumunię 73:43 
(14:2&), Wo,gry pokonoly Włochy 81 :65 
(37:2ó). a ZSRR wygrał z Jugoolowlq 
75:52 (-45:24). 

Orleń dzis<eJU)l Jest dniem 
cz:ynku. 

Los strzelił jednego gola 
za polskich piłkarzy 

W Amslerdomłe o<f6ylo sl4 losow.,.. 
J"i& plerwnego rzutu turnieju ollmplJ"' 

.i< i ego, 
Polska wyclqgn"'o pusty loo, dzięki 

czemu automatycznie, bez rozgrywek, 
rakwolitikowała •ię do f i nału, Obc>k 
Polski pusty los wyciqgnęły Ind«• I 
Syjom; Tok więc atery dru!yny (bo 
Australia Jokó gospoda-rz Ollmplody, 
równiei korzysta z tego przyw!leju) sq 

lui: w finale. Cztery to druiyny oraz. 
zwycięzcy 12 spotkań e liminacyjnych 

wez.mq udt1oł w finałowym turn ieju 

olimpijskim w Melbou..rne. LosOWO'lie 
dokonc;iw prz:&i: specjolnq trzyosobowq 

ke>m l s]'ł FIFA dało nast~pujqoe usta· 
Wienie pał': 

USA - Meksyk 
NRD - Węgry 
Jugosławia - Rumunia 
NRF - Turcja 
Filipiny - Chiny Ludowe 
Indonezja - Chiuy kuomin-

tangowskie 
:K:orea. - Japonia.. 

Egipt - Abisynia 
ZSRR-Izrael 
Bułgaria. - Anglia 
Kambodża - Wietnam 
Iran - Afganistan 

EliminaeJe rotegrane :rostanq w 
dwóch spotkaniach (mec::r I rewanż), 

pny czym w ro2!e rOwnsj llo4cl punk· 
tów decydować będzie 1tosun.ek bra• 

mele. a w rozle równe) Ilości punktów 

I bromek. drużyny ro1egrajQ bezp<> 
średn io po drugim meczu, dogrywk• 
2X15 mln. Jei~ll I to nie przyniesie 

roi:5tn:ygnięcio, zwychłtCa 1ostani1 vr,­
łonlony drogq losowania. Zespoły wy­

mienione no plerwsiym miejscu sq ;°" 
spodarzcml pierw.siego rzutu 1potlcoń 

Rewanże przeprowodtone r.ostanq no 
boiskc<:h pr1eciwn ik6w. Mecte ełlminn­
cyjne, w myśl regulamlńu, munq byt 

ro?egrone do 1 sierpnia 1956 rolę.u, 

LosCNłanic turnieju f l noło~ego t. udzia­

łem jui tylko 16 dru!yn noslqpl "' 
Melbourne! 

Chcesz zdobyć 
odznaką Festiwalu! 
zapoznaj się 

z normami 
Ubiego)q<r sl4 o „Sportowq Odzna• 

rut Fe1tiwalu11 sobowiq1any jest otlqg• 
nqć wnystkie trzy normy w czaiie jed• 
r.ej próby, w jednym dniu~ Dopuszcza 
się kllkakrotne powtórzenie prób w 
tym samym dniu, a w wypadku niepo­
wodzenia - w dniach następnych. W 
ostainim wypad1cu ubiegający 1ię ob:.­
wiq:zany jest u1,skać kaido101owo 
wnystkle normy be1 względu na osiąg· 
nięte wyniki prób w dniach popned· 
nich. 

11Sportowq Odi:nok• Festiwalu" moie 
1dobyt kaidy chłopie< I dtiewuyna ..., 
wieku od 11 roku tycia. Uczestnicy P°'" 
dtieleni 1ostali nA dwlo kategori<e: 1) 
od 11 do 14 lol I 2) powyitj 14 lał. 

W kaiegorii I 1tartujqcy majq do wy· 
boru następujące konkurencje: 1) BIEG 
NA 60 m, 2) SKOK W DAL ~.LBO 
SKOK WZWVZ, 3) RZUT PIŁKĄ PALAN­
TOWĄ, ALBO RZUT PltO, DUżĄ (R~­
CZNĄJ. 

Na od1nołlę srebrhą obowlqr:ujq ~ 
1tępujqce rodzaje ćwicień oraz normr: 

D:ziewczęta: bieg - 60 m, cios 12,5 
sek., lkok w dal - 2,40 m, skok ~wyi: 
- 0,80 m, nut piłką palantową - 19 
m, nut pitką ręc;.nq (duiq) - 14 m. 
Chłopcy: bieg - 60 m - 11 sek., skok 

w dal - 3 m, skok wzwy'i - 0195 m, 
nul piłkq palantową - 24 m1 nut piłkq 
Jęc1nq (duiq) - 19 m. 

No od1nok-:i złotą 1 

Dtiewctęlo: bieg - 60 m, ciał 12 
lek., lkok w dol - 2,80 m, skok w1wyi 
- 0,90 m, nut pitką palantową - 22 
m, nut piłkq duią (ręczną) - 18 m. 
Chłopcy: bieg - 60 m, cios 10,5 sełc.1 

skok w dal - 3,20 m, skale wr:wy.J: -
1,05 m, not pil1cq pułantowq - 21 m, 
riut piłlcq duiq (r~cznq) - 2l m, 

Normy. które obowiązują powyiej 1Gt 
1-ł, podomy w najbliisi:ych dniac.h. 

„~ .............. , .......................... 

TEATRY 
NOWY (Wl-ckowsldogo 15) - godz; ,, 

- „Motunyicl 11
• 

rOWSZECHNY (Obr. St~llngradu 21) 
- god:r. 19 - „Maupo". 

IM. ST. JARACZA (St. Jaroaa 27). -
- godz. 19 - „Kroikowioq ł 06ra-o 
le". 

MUZYCZNY (Plotrlcowsko 2~) - god:, 
19.t.5 - „Tajem.nica Oedqlo", 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 
- godt. 19.15 - „tad„e kwiotki", • 

ARLB<IN (Pi<>trliowolca 152) - godz. 17 
- „Jaś Szpak". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz, 17 
- ,.Dary Wloł:ru Pólnocnego11

• ~ 
CYllK WĘGIERSKI - „BUDA.PESZT" 

(pl, Ni opodłeglołd) - godz, 19,.101 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI - czynne codtlenn•• 

(opróc1 ponied11ołków) w go<hinoch 
od 9 do 15. W niedtiele od godz;. 
ny 10 do 16 I w c::wortkl ocl godz, 
14 do 20. 

WYSTAWY 
OSRODEK Y'llOPAGANOY SZTUKI 

(porlc Sienklewieio) - wystawo pn. 
„Dorobek ncukowc6w łOdzkich w 
okresie minio.nego dzia.si'l!ciolecla". 
Wystawo c1ynna codz iennie od godz, 
11 do 19. · 

• • • Dziś, o god:r. 18, w lokalu Ośr<>clke 
Pre>po90>ndy Srtulci, prof. Jan DyliK 
wygłos.i odczyt pt. „Nauk! o Ziemi", 

• • • PUNKT WYSTAWOWY CBWA. - Wy-
stawa wiosenna prac cttłonków 
Zwtqzku Polskich ArtysłĆJw Plastyków 
Okręgu l6d1kiago czynnó coch:1enn1e 
od god<. 10 do 18. 

BAlTVK (Norutowicta ~) - „Upiór na 
sprzedaż" - godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA (Tuw'.mo 2) - Program fil· 
m6w dokumentalnych I kullura·lno­
oSwiotowych: „Kwitnący kraj", 
„Jadowite węle„, „Molo·rz Pierow", 
dod. specjalny z mlslrzo.stw Europy 
w boksie w BerHn-ie - godz. 18, 
19.30. 
Program dla nojmłods.tych: - „C\ł" 
downy dzwonec1eok.", „le:iny k<>n" 
cert", „Farbowany lis 11

1 „Jeleń i 
wilk" - godz. 16. 17. 

MtODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Witaj słon iu" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pobionlcka 173) - „Clem~a 
rzeka" - godz. 1e, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Otleń 
b<>< kłamstwa'• - godz. 16, 18, 20 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
•• Reze-IWOW)' grac::" - godz, 18, 20. ,~'::: POKOJ (Koz;mierzo 6) „Słu;ia 
dwóch pan6w'' - godz. 18, 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 1711) - „Ma•sy· 
meł." - godz. 17, 19. 

REKO~D (Rzgowsl<a 2) - „Przygoda w i 
tajdze" - god::. 17. 19. : 

ROMA (R19owsko 84) - „J~lro będz.'e l : 
za późno" - godz. 18, 20. E 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „2 htklory i 
ziemi" - godz. 18.30, E 

$WIT (Bałucki RyMk) - „List z pi6o- l 
kiem" - god::. 1 B, 20. : 

STYLOWY (Kiliń1kieg<> 123) - „Godri- § 
ny nodrie1" - godz. 18, 20. : 

TATI!V (Sienklewicrn 40) - „Kordzik'' i 
- godz. 16, 18, 20. ; 

WOLNO$t: (Przybys.zew•klego 16) - . ; 
•• Fort Eure«.a" - go.di. 16, i8, 20 . : 

Wt~.KNIAllZ (Próchniko 16) - „Krow- i 
ni - goch:. 16, 18, 20. : 

WlstA (Tuwimó 1) - „Upiór na sprze- i 
doi" - godr:. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg ie1'Sko 2ó) - „Opowieść 
otlantycka" - godz. 115, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Koli>ki) - .Ja· 
nek Wyrwidqb''. „Wizyta", .,Wczo~y 
procownic1e" - goch, 16, 17, 181 19, 
20, 21, 22. . 

STUDIO (Byńrzycka 7·0) - „$luby ko­
wałerskie" - god[, 17, 19. 

· KINO W ZOO - Program »klod<my. 

Dyżury aptek 
Dr:isiej.si::ej noc-/ dyiurujq nestitp;ujq_­

ce a.pte-ki: Armiii C?erwcn·ej 53, Zg1er­
s-ko 63, pl. Wolności 2, Nowotki 91, 
~2gowskc 31 1 Gdańslco 23. al. Ko-
ściusz1ci 48. · 

DY!URY SZl'ITALI 

Chirurgio: dz1ś dyżuruje Stpi1:a1 Im. 
dr Pirog04lllO, uł. Wótczoń5'1o 195. 

Interno: dziś dyżu ruje $z.piło~ im. dr 
Jo~schero, ul. Prttrdzolfl'io.no 75. 

Dyiur potołnk10.ginftologic1n,: dz i ś 
t>d godz. 8 do 20 dyżuruje Szp itol im. 
dr H. Wolf, ul. toglewnicko 34·36 I od 
godt. 20 do 8 dyżuruje Szpital im. Cu· 
rie-Skłodowskiej, ul, Curie-Skłodow· 
s4c iej 15. 

Ważne telefony 
~troi l'aiorna - I 
Pogotowie Ratunkowe - Uł-4• 
Miejsko Komenda MO - 253-60 
Miejsltl Ośrodek lnformDCll - Uf.IS, 

jednorodzinne 
(Składane) S, ł l 5-izbowe 

DOMKI 
wczasowe 

przemysłowe I gospodarcze, Jak: me­
ble, kosze, maty, obręcze du beczek, 
&a.lanterJa itp. 

SPRZED AZ 
i INFORMACJE: 

~OGŁOSZENIA I 
!PRASOWE i 
: I 

i PLAKATY * AFISZE I 
! ULOTKI * WYWIESZKI ł 
I ·o . '.=.· I 
I FILMY REKLAMOWE I 
1~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,., 

i i DRUKI REKLAMOWE , 
: I 

! Wszelkiego rodzaju przezrocza kinowe I . . : : : : : o t i i 
I I 
: I 

! NEONY Zdjęcia reklamowe, I 
i propagandowe itp. 1 

! przyjmuje do wykonania ł . . 
i i ruzpowszechniania ! . . 
i na te1 enie calega kraju ; 

i BIURU REKLAM I OGt OSZ EN RSW "PRASA u toni i 
! Ull&A PIOTRKOWSU 96 m. 111-50 i 114-75 ! 

L.„-.. -„.····-···„·-···„-·-···-··J 
Majstrów kortowych, tkaczy nA krosna kor• 
towe, przykl"ęc&CSY na przędzalnię, śrubO'l'V• 
ników, uczniów na tkalnię kortową ! przę­
d?.alnię powyżej lat 18 zatrudnią od zaTaZ 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. A. Stru­
ga, Łódź, ul. Sienkiewicza '10/7Z. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr. 1353-K 

łledogu)e toteglum. Rednlcto< nnaet"" Dt'fYl"'ul• ooc!J"łennle w god&. 12-'4, tetre1"n ocl<>ow1edtlotny • 9odt. lfl-12. Tetelonf• 0&111,.,lo !Olei. 193-0G (lqeą te .....,.lklml drlola1111)1 '9doł<tof 'IOCI• ł16-1C, ll'"t•- '9d1 "°""' ł16-l!Z Hkretott odo-. '1~ d- oattylny lt&-19. cldoł to1eu>ondent6w. hl6" I tntetWtncll 219-tt_ 
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